Wtorek, 24 Listopada 1808. 


STE EDA EAER Z TM ATE EEEE EE FRODE TE TCA RATA 


, Wychodzi codziennie a godzinie 5 po asiudni 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuja w miej 


ES 


pocztą (8 hal. — Biura Redakeyi i Ad śracyi 
ulica Czarnieckiego |. 12. — Wkspeċyeya miejscowa 


W biurze dzienników St. 


Sokafowskiego, Fasaż Hans- 
Manna | 8, — Listy naraż á 


aży frankować 


a 


Keklomacy: otwarte wolwo od opłaty 


Molefam Redakeyi Nr 8S 


Prang 
ząamiejsecwa 

PucZNIG 32 K. | żwiapóarseznie BK. -— h. 

półrzoznia 6 E. | mi i 2E.7Ch. 


lub oś i lipea do końk 
„Przewederkć pronus 


owany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 2 K. 24 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 
„Przewodnik neskowy ł Iteracki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i późroczni sbonenci kezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
grudnie, ówieróroczni i miesięczni sa dopłatą: pierwsi I K. 58 h., drudzy 68 h. 


Rok 98. 


miRjJjSCCWA! 
24 K. | ćwiepńrenznie 


FaGzniQ 
i2 E. | tasłęczzie . 


póśrnsznia 2 K. 


GE. || 


(emy ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, madesła- 
me po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowls Pasaż Mausmanna |. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varerne 


P. Kierownik Ministerstwa skarbu za- 
mianował przydzielonych do Ministerstwa 
skarbu komisarzy skarbowych: dr. Stanisla- 
Wa Lewakowskiego, Władysiawa Byr- 
kę, dr. Lubosława Wyszatyckiego, dr. 
Kazimierza Piaseckiego i dr. Włodzimie- 
rza Juliusza Krausa, koncypistami ministe- 
Tyalnymi w Ministerstwie skarbu. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu za- 
mianował: kontrolora pocztowego Oskara 
Sacka we Lwowie, głównym kasyerem ka- 
SY dyrekcyi pocztowej tamże ; kontrolora po- 
cztowego Stanisława Lewickiego w Kra- 
kowie, starszym kontrelorem pocztowym tam- 
że; wreszcie kontrolora pocztowego Henryka 
Demińskie go. starszym kontrolerem po- 
Gztowpm w Stanisławowie. 


Prezydynm galicyjskiej krajowej Dy- 
Tekcyj skarbu zamianowało zarządcami poda- 
tkowymi w IX. klasie rangi, oficysłów poda- 
tkowych : Stanisława Sokólskiego, Leona 
Silkiewieza, Tytusa Jaworskiego, Ste- 
fana Gzernikowskiego, Józefa Lisikie- 
Wieza, Bronisława Wernera, Maryana 

zernika, Eugeniusza Liebharta, Stani- 


nisława Ciesielskiego, Kamila Stroj- 
nowskiego, Walentego Klusa, Dawida 
Neugotte, Kaliksta Łonickiego, Hiero- 
nima Kóblera, Eugeniusza Szeparowi- 
cza, Józefa Maskowieza, Władysława 
Tarnawskiego, Otmara Cilińskiego, 
Edwarda Illukiewieza, Alberta Mohra, 
Władysława Mażewskiego, Teofila Wi- 
toszyńskiego, Kazimierza Wąsowicz a» 
Franciszka Brożynę, Rudolfa Schóno- 
witza, Aleksandra Gottfrieda, Leona 
Jabłeńskiego, Wita Jarzynę, Maryana 
Weldego, Jana Rewakowieza, Włady- 
sława Dołżyekiego, Piotra Klimeekie- 
go, Władysława Nowickiego, Jana Cze- 
żŻowskiego, Marcina Gawlasa i Jana 
Mielnika; — oficyałami zaś podatkowymi 
w X. klasie rangi asystentów podstkowych : 
Konrada Sieniutowieza, Włodzimierza 
Muszyńskiego, Kazimierza Soleckiego, 
Izydora Litwinowicza, Maryana Malaw- 
skiego, Witolda Ożgę, Włodzimierza 
Mrzygłockiego, Jana Gdowskiego, 
Hermana Handzia, Teodora Krzyżanow- 
skiego, Marcina Drozdowieza, Franci- 
szka Dzikowskiego, Adolfa Becka, 
Emilisna Ulwańskiego, Piotra Luckie- 
go, Ignacego Fertiga, Władysława Wietrz- 
nego, Stefana Nadzyńskiego, Władysła- 
wa Wodzińskiego, Jana Mocyka, Au- 
gusta Bułatowieza, Adolfa Urbana, Sta- 
nisława Jezierkowskiego, Wojciecha 
Grzybka, Stanisiawa Bialika, Ludwika 


13) 
Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 


POWIEŚĆ 


W. 
(Ciąg dalszy). 


niej Mówiono jednak o teatrze. Było te po- 
5 ąd uprzywilejowanym tematem Nowa- 
ten tego, jako krytyka i dramaturga, przy- 
in Julia interesowała się przedmiotem i, 
j ima T Okazało, świeżo czytala artykuł w ja- 
ruchy si eczniku angielskim o tamtejszym 
Rz teatralnym, ma też hardzo wyczerpu- 
w tej mierze wiadomości. 
aia utor artykułu dowodził upadku po- 
Š S teatru w Anglii, Nowakowski zaś 
mątycz, strony dodał, że wogóle sztuka dra- 
kariąj. 1% wszędzie, a przedewszystkiem u nas 
Je izanika, ustępując przed kinematogra- 
ecą cyrkową. 
się od, Ludziska po troche odzwyczajają 
gag si chodzenia na poważne sztuki i wcią- 
Ię do zgoła odmiennych używek. 
A oć teatr w gruncie rzeczy — mó- 
dla wi poły seryo, na poły żartobliwie — 
jest _FSSzości, dla tego najszerszego ogółn, 
(RER jak pijaństwo, palenie ty- 
wani st” karty, automobilizm, „kolekcyo- 
c AIR marek poeztowych i t. p. Lu- 
UI do teatru, dajmy na to w so- 
° W niedzielę, bo nie innego już z 
Jm zrobić nie umieli — chodzili 


nałogów. się małe dzieci leczy ze złych 
kiem ajskuteczniejszym po temu środ- 
rzenionych Systematyczne obrzydzanie zako- 


się ten skuta} 7%) czajeń. W teatrze osiąga 
nie widowisk przez banalność i znieprawia- 


Chimiczewskiego, Andrzeja Grzesie- 
wieza, Romana Wójeika, Jana Fidyka, 
Henryka Knotza, Michała Kubijowicza, 
Stefana Towarniekiego, Michała Jur- 
kowa, Stanisława Daneka, Henryka Ja- 
worskiego, Juliana Audykowieza, Mi- 
kołaja Torskiego, Józefa Humeniuka, 
Rudolfa Bittnera i Jana Liszkę; wresz- 
cie nadało asystentom podatkowym ad per- 
sonam: Karolowi Adamce, Mojżeszowi H ö- 
nigowi, Aleksandrowi Nowobilskiemu, 
Adamowi Okience, Cyrylowi Lechowi, 
Janowi Szygowskiemu, Ludwikowi Kra- 
lowi, Adolfowi Goldowi, Władysławowi 
de Laveaux, Edwardowi Rosołowi, Eraz- 
mowi Stopie, Franciszkowi Zaremskie- 
mu, Janowi Boreckiemu, Albinowi 
Starezewskiemu, Julianowi Lud wi- 
gowi, Józefowi Tomaszewskiemu, 
Franciszkowi Ptakowi, Maryanowi Wy- 
skoezilowi, Józefowi Nowakowi, Ludwi- 
kowi Holiezowi, Stanisławowi Sukien- 
nikowi, Kazimierzowi Korsice, Bronisła- 
wowi Rybowiczowi, Stanisławowi Gliń- 
skiemu, Janowi Baranykowi., Leibie 
Pundykowi, Mikołajowi Sorokowskie- 
m u, Józefowi Stecowi, Włodzimierzowi M a- 
lipowskiemu, Władysławowi K]Josee, 
Bolesławowi Janikowskiemu, Walente- 
mu Tenerowiezowi, Antoniemu Med- 
wedczukowi, Leonowi Jacykiewiczo- 
wi, Wilkelmowi Kuchytowi, Klemensowi 
Hubczeńee, Janowi Matłachowskie- 


stwo rabunkowe zawsze wydaje specyalne 
owoce. Skoro środek podobny stosowano 
względem publiczności przez czas dłuższy — 
kończył już poważniej — potrochę pozbywa 
„się ona potrzeb w tym zakresie i dopiero po- 
i jawienie się jakiegoś mocnego geniusza aktor- 
į skiego lub dramato-pisarskiego mogłoby ją 
A do teatru znałogować. 

| Rozmowa ta miała posłużyć do odwró- 
cenia uwagi od drażliwych tematów osobi- 
| stye, stała się jednak tematem niebezpie- 
| <ZNYM, jak owo przysłowiowe wspomnienie 
| o postronku w domu powieszonego. 

i Andrzejowi oczy zaświeciły, pokraśniał 
li jakby nie umicjąc zatrzymać wydzierające- 
| go się % duszy krzyku, uderzywszy się w 
| piersi, awołał chełpliwie. 

| — Jam jest! 

| — Och! — krzyknęła Julia, rzekłbyś, 
i boleśnie czemś nagle dotknięta. Rumieniee 
| wystąpił na jej ezoło. 

| Nowakowski przygryzł wargi i spuścił 
| oczy. Nie ebciał teraz za nie w świecie spo- 
| tkać się ze spojrzeniem tego człowieka. 

| Porwała go złość. 

Czytał przecież tę „Wieżę“ i pomimo, 

iż istctnie przyznać musiał pewne zalety dya- 
| logom, chwilami nawet zachwycał się ich 
wania i barwnością słowa, całość jednak 
wbrew orzeczeniom sądu, wydała mu się na- 
der słabą. Co gorzej, było prawdą niezaprze- 
ezoną, że aktorzy sztukę z prób zrzucili, jako 
rzecz zgoła niesceniczną, że odbyło się to 
| wśród drwin i uragań, od których dotąd je- 
| 


ER potoczystością, zręcznością wierszo- 


szcze aż huczy „Pod filarami“. Pomimo 
wszystko, pomimo reklamy, jaką zdobył so- 
bie utwór nagrodzony na konkursie, niepo- 
dobna go wprowadzić na repertuar teatru 
Dramatycznego. 

Oczywiście z zakomunikowaniem podo- 
bnej wiadomości osobie zainteresowanej spie- 
szyć się nie było potrzeby. Niebawem przyj- 
dzie ona ze źródeł oficyalnych, uderzy jak 
grom w miłość własną autora i rozwieje jego 
dumne złudzenia. Aroganeka niemal zarozu- 
miałość Andrzeja drażniła moeno krytyka, 
ale się jeszcze wstrzymał z przywoływaniem 


W celach kasowych. Gospodar- : go do opamiętania. Robił to po części przez 


wzgląd na Julię, a także i z tego powodu, 
że Andrzej, zda się spostrzegł, iż siebie od- 
krył zbyt bezwzlędnie, omówieniami próbo- 
wał złagodzić wrażenie. 

— „Wieża“ moja — wywodził siląc się 
widocznie na skromneść, nie jest zapewne 
arcydziełem, mie jest utworem doskonałym, 
co czuję sam najlepiej, bo czuję jednocześnie 
czem prawdziwie wielkie dzieło sceniczne 
być powinno. Tak jest, mam w sobie to wro- 
dzone, bezpośrednie ujęcie sceny — poprostu 
myślę teatralnie. Dlatego sądzę, że jeżeli 
pierwszy mój utwór nie stanął na wysokości 
wymagań w tym kierunku, to z czasem, 0pa- 
nowawszy lepiej technikę, zbliżę się niewąt- 
pliwie do pieszczonych w duszy ideałów... 
I... zdaje się, że żona, kobieta, która zna naj- 
istotniejszy rytm serca mego, mniej niż kto 
inny wątpić o tem powinna. 

Najwidoczniej owo nieszczęsne „och“, 
które wyrwało się zawstydzonej kobiecie, 
ubodło go do tego stopnia, że mówi do niej 
jakimś twardym, surowym akcentem. ” 

— Już to wogóle — ciągnął zgryźli- 
wie — uważam, że nie zachwyca cię obecny 
stan rzeczy i wolałabyś ażebym pozostał 
współpracownikiem firmy Bełt i S-ka. Jak- 
kolwiek nie mówisz 0 tem, wiem z pewno- 
ścią, że pani moja, w sumieniu swem osą- 
dziła mię dziś surowo z powodu pewnych 
nadużyć... Ha, ha — śmiał się — oto po- 
zwoliłem sobie na burzące równowagę budże- 
tową wydatki: kupiłem porządny garnitur u 
porządnego krawca... Ha, ha, a właściwie 
pieniądze te miały inne przeznaczenie — 
prawda? | 

— Jaki ty jesteś niesprawiedliwy, bro- 
niła się, tamując łzy, kobieta, jaki ty jesteś 
teraz niesprawiedliwy! Boże mój, Boże! Co 
to ma znaczyć, eo to ma znaczyć? 

Stosunek ich w ostatnich czasach zmie- 
nił się ogromnie. Julia wyobrażała sobie, że 
punktem zwrctnym w ich pożyciu była wi- 
zyta pana Radosta. Istotnie od tego dnia 
Andrzej w zachowaniu się z nią utracił da- 
wną miękkość i rzewność i stawał się coraz 
bardziej cierpki. 

— Ufałam ci i ufam — mówiła Julia 
z rozpaczą. — Wiem, że eo robisz, to ro- 


mu, Stanisławowi Męcińskiemu, Janowi 
Bączkowskiemu i Janowi Jodłow- 
skiemu, systemizowane posady asystentów 
podatkowych w XI. klasie rangi. 


Upoważnienie rządowo uprawnionego 
inżyniera górniczego, Maurycego Werbera, 
wygasło stosownie do $$ 71 28a) rozporzą- 
dzenia Ministerstwa rolnictwa z 23 maja 
1872, Dz. u. p. nr. 70, wskutek zamianowa- 
nia tegoż radcą górniczym przy władzach 
górniczych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 23 listopada. 


Z położenia. 


(Narada PP. Ministrów wspólnych. — Buda- 
peszteńska wizyta P. Prezydenta Ministrów. — 
Przedłożenia aneksyjne. — Zaburzenia w Pradze). 


Wezoraj pod przewodnietwem P. Mini- 
stra spraw zagranicznych, bar. Aehrenthala 
odbyła się narada PP. Ministrów wspólnych, 
która trwała trzy godziny. 

W konferencyi wzięli udział obaj PP. 
Prezydenci Ministrów, węgierski minister rol- 
nietwa Daranyi, Kierownicy Ministerstw : 


skarbu bar. Jorkasch - Koch, handlu Mataja, 
rolnictwa Pop, węgierscy sekretarze stanu 
Popović i Sterenyi, oraz szef sekcyi Róssler 
i radca Dworu Waydler. 


bisz jak być powinno i nigdy czynów twoich 
nie krytykowałam. Dlaczego mnie posądzasz.... 
Dlaczego... 

Płacz nie pozwolił jej dokończyć zda- 
Wybiegła z pokoju. 

Andrzej zaklął, 

— Do szatana, do szatana! To fatalne! 
Czyż ja mam już koniecznie, nieodwołalnie 
całą swoją istność, całą swoją duszę zaprze- 
paścić w tem.... gnieździe, jak ptak bezmó- 
zgi. Czyż mam się przykuć na wieki do tajgi 
obowiązku rodzinnego. Czyż mnie już nie 
wolno wzbić się wyżej, lotniej poszybować 
przez wolne przestworza ? 

— Ach, rozumiem — wołał z emfa- 
zą — takiego Walta Whitmana! Czyż mo- 
żna tego najwznioślejszego, najszlachetniej- 
szego z ludzi, to uosobienie poświęcenia, mi- 
łosierdzia, dobroci, niezależności przekonań, 
niezłomności charakteru, — ten ideał czło- 
wieczeństwa nowożytnego, potępić za to, że 
dzieci swoje rozproszył po świecie i nigdy 
się o ich los nie zatroskał? Czyż można po- 
tępić człowieka, który ukształtowawszy do 
takich zawrotnych wyżyn instynkt społeczny, 
wyrzekł się, poświęcił, zabił w sobie świa- 
domie instynkt rodzinny. 

— Ano, może mu to znowu nie przy- 
szło z wielką trudnością, zauważył trochę 
drwiąco Nowakowski. 

Andrzej spostrzegł ten ton i wystąpił 
gwałtownie. 

— Ach wiem — wołał w jakiemś neu- 
rastenicznem podnieceniu, wiem: i wy mnie 
osądziliście. Tak, powinienem był inny zro- 
bić użytek z pieniędzy. Wiem. Ale to dzie- 
elnny sentymentalizm. Jako artysta, jako 
twórca muszę wejść w świat... Wchodząc 
tam, otwieram przed sobą nowe drogi — 
drogi szerokie, śmiałe... Co znaczy te tro- 
chę grosza z nagrody ?.. Przyjdą tantjemy ? 
Nasz Teatr Dramatyczny, Lwów, Kraków... 
Będę zamożny! 

— Bo ja wiem... To się da widzieć 
potem.... 


i nia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


O przebiegu tej konferencyi donoszą 
prywatnie: 

Po obszernem exposé bar. Aehrenthala 
o politycznem i polityczno-handlowem poło- 
żeniu na Bałkanie, Rada Ministrów uchwa- 
lila : 

1. Traktat handlowy z Serbią w tym 
jeszcze roku przedłożyć obu parlamentom do 
załatwienia. 

2. W pierwszych dniach stycznia przy- 
szłego roku rozpocząć na nowo rokowania 
z Rumunią o traktat handlowy. Nadto Rada 
Ministrów ustaliła koncesye, jakie Rumunii 
mogą być przyznane w sprawie jej żądań eo 
do ustępstw w kwestyi konwencyi weteryna- 
ryjnej. 

8. Wyrażono opinię, że pożądanym jest 
układ handlowo - taryfowy z Bułgaryą i po- 
stanowiono rokowania w tej sprawie z Buł- 
garyą rozpocząć w styczniu roku przyszłego. 

Co do bojkotu towarów austryackich w 
Turcyi, bar. Aehrenthal podał do wiadomości 
kroki dyplomatyczne, jakie w tej kwestyi po- 
ezynił w Tureyi i wyraził nadzieję, że kroki te 
wkrótce doprowadzą do pomyślnego rezultatu. 

Co do położenia politycznego na Bał- 
kanie, wyrażono opinię, że dziś niema obawy 
o zagrożenie pokoju. 

* 


P. Prezydent Ministrów br. Bienerth 
bawił, jak wiadomo, d. 21 b. m. w Buda- 
peszcie. Odwiedziny te były oczywiście prze- 
dewszystkiem aktem kurtoazyi, gdyż br. Bie- 
nerth pragnął osobiście zawiadomić członków 
węgierskiego gabinetu o objęciu Rządu. Przy 
sposobności jednak omówiono także sprawy 
aktualne, dla obu połów Monarchii, zwła- 
szeza, że było to w przededniu Rady Mini- 
strów wspólnych, zwołanej na wczoraj do 
Wiednia. 

Jak prywatnie z Budapesztu donoszą, 
przygotował br. Bienerth podczas swej wi- 
zyty drogę do formalnego wznowienia roko- 
wań co do różnych spraw pozostających w 
zawieszeniu, między innemi eo do nowej u- 
stawy o podatku od spirytusu. 

Br. Bienerth wyraził podobno w roz- 
mowie z węgierskimi mężami stanu nadzie- 
ję, że w krótkim ezasie uda mu się misyę 
swą spełnić. Temu samemu przekonaniu dał 
P. Prezydent Ministrów wyraz w rozmowie 
swej z budapeszteńskim korespondentem N. 
W. Tagblattu. Br. Bienerth miał oświadczyć 
między innemi, że Najw. Pismo Odręczne 
jasno wskazało mu drogę, jakiej ma się trzy- 
mać. Gdy lzba posłów podejmie na nowo 
obrady, br. Bienerth wznowi rokowania, a 
nie brak danych, że tym razem uwieńczy 
pertraktacye pomyślny skntek. 

Rząd węgierski uważa dzisiejszy gabi- 
net br. Bienertha za przejściowy i żywi na- 
dzieję, że Austrya wkrótce mieć będzie Rząd 
parlamentarny, przyczem sądzą, że kierowni- 


7 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. | 


MANAA AA 


ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z francuskiego. 


li 
(Ciąg dalszy). 


Lagier otrzymał za swoje powiedzenie 
kilka złośliwych spojrzeń i natychmiast za- 
częto opowiadanie o jakimś lordzie angiel- 
skim, starym, zreumatyzmowanym milione- 
rze, któremu niby to miała towarzyszyć w 
podróży; lecz opowiadająca mieszała z umy- 
słu miejsca i daty, nie cytowała źródeł, sło- 
wem było to wszystko bardzo niejasne : po- 
dejrzane. A podezas tych plotek, Filip wi- 
dział przed sobą dokładniej jeszeze niż przed- 
tem, piękną twarz o rozczarowanym wyrazie 
i smutne oczy, w których iskry się paliły. 

Pytano go o zdanie co do przyszłości : 

— (zy będzie mogła wyjść za niego ?— 
spytały jednocześnie pani de Vimelle i Bou- 
nard Basson, które śrisła przyjaźń łączyła 
od czasu, gdy pracowity mąż drugiej postarał 
się o korzystną posadę administratora dla 
niezdatnego męża pierwszej. 

— Za kogo? 

— Ależ, za pana Alberta Derize. 

— Pani Derize pragnie tylko separa- 
cyi — wtrącił ktoś z gości. 

— Ach! tak, to tylko taki zwyczaj. 
Zwyczaj głupi — zauważyła jakaś zbunto- 
wana młoda kobieta. — Trzeba przecież mieć 
możność rozpoczęcia życia na nowo! 

— Kilkakrotnie ? 

— Tyle razy, ile potrzeba. 

Dawny radca stanu, pan Premereux, 
sterczący jak fote! stylowy w salonie pani 
Passerat, popisał się co prędzej ze swojemi 
wiadomościami: 


2 


ctwo w tym nowym gabinecie obejmie zno- 
wu dr. Bienerth. 

Br. Bienerth złożył wizytę nietylko mi- 
nistrom. lecz także prezydentowi i wieepre- 
zydentowi Sejmu, dalej różnym dygnitarzom, 
zarówno cywilnym, jak wojskowym. 

Wieczór spędził br. Bienerth w gości- 
nie u dr. Wekarlego, poczem nocnym pocią- 
giem wyjechał z powrotem do Wiednia. 

4: 


Berneński Hlas gorąco domaga się przy- 
spieszenia cbrad nad ustawami aneksyjnemi, 
o których mniema, że wejdą w formie wnio- 
sku nagłego. „Zaden czynny polityk jakiego- 
kolwiek stronnictwa — pisze ów organ, nie 
zaprzeczy, iż sprawę tę trzeba ze względu 
na stosunki zagraniczne, załatwić jak naj- 
rychlej. 

Byłoby hazardem i  niesumiennością 
zwlekać ze sprawą bośniacką. Niewątpliwie 
też nagłość zostanie uchwalona, czem zresztą 
Izba da nietyle votum zaufania Rządowi, ile 
raczej uzna powagę chwili. A taka uchwała 


j może łatwo stać się punktem wyjścia gabi- 


aetu parlamentarnego, gdyż stronnictwa, 
które co do niej okażą się zgodne, nie będą 
już mogły tak łatwo spójni owej rozerwać i 
zapragną może przyjętą na siebie odpowie- 
dzialność przenieść na Rząd złożony z przed- 
stawicieli tych stronnictw“. 

W chrześciańsko-socyalnej koresponden- 
cyi Austria czytamy: „Stronnictwa zebrane 
d. 14 b. m. rano na konferencyi u br. Bie- 
nertha, zgodziły się jednomyślnie na to, że 
prowizoryum budżetowe i aneksya traktowane 
być mają jako sprawy nagłe, eo zresztą po- 
twierdziły podpisy przywódeów różnych stron- 
nictw na odnośnych wnioskach nagłych. Ja- 
koż przewłekanie w tej sprawie mogłoby po- 
ciągnąć za sobą wobec położenia zewnętrz- 
nego jak najgorsze następstwa. Niemcy libe- 
ralni przekonali się w r. 1879, jak ryzy- 
kowną jest rzeczą igrać z tego rodzaju nie- 
bezpieczeństwem. Zresztą i z tego jeszcze 
względu należy unikać przewlekania, że Wę- 
grzy niezawodnie wyzyskaliby to na swoją 
korzyść, a na dalsze pokrzywdzenie stanowi- 
ska Austryi we wzajemnym stosunku obu 
połów Monarchii. 
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Z Pragi donoszą: Z powodu „bummlu“ 
studentów niemieckich, który wczoraj po 
przerwie dwutygodniowej odbył się na Przy- 
kopach pod Kasynem niemieckiem, ponowiły 
się rozruchy uliczne w Pradze. Zwolennicy 
partyi aarodowo-socyalistycznej już od weze- 
snego ranka zebrali się licznie na Przyko- 
pach. Przybyły silne oddziały policyi i żan- 
darmeryi i obsadziły chodniki po obu stro- 
nach ulicy. Gdy o godzinie 10 minut 15 po- 
jawili się przed Kasynem niemieckiem stu- 
denci niemieccy w barwach, aby odbyć spa- 
cer bummlowy, wśród licznie zgromadzonych 
tłumów czeskich zapanowało wielkie wzbu- 


— Teraźżniejsza separacya zmienia się 
w rozwód po krótkim przeciągu czasu. 

— Ach! widzicie! — ozwały się głosy. — 
Rzecz jasna, że musiała się przedtem dobrze 
poinformować. 

Urzędnik dopełnił wyjaśnienia: 

— Artykuł 298, który w raz e rozwodujz 
powodu zdrady małżeńskiej zabraniał żonie 
poślubienia swego wspólnika wiay, został obe- 
enie skreślony. 

— Wiedziała o tem! — zauważyła je- 
dna z pań z głębokiem przekonaniem. 

Filip Lagier dodał bez namysłu : 

— Z pewnością. Dzisiaj, zanim się za- 
cznie kochać, zasięga się rady prawnika. 

Pan Prómereux, na którego trzydzieści 
czy czterdzieści lat poświęconych służbie w 
sądzie, ogromnie uspokajająco wpłynęły, po- 
zazdrościł mu tej impertyneneyi. 

Te panie, nie rozumiejąc ironii, nie 
przywiązywały wielkiej wagi do tych słów 
i naturalnym biegiem rzeczy cała uwaga sku- 
piła się na Albercie Derize. W jaki sposób 
osądzą go tutaj, w obecności jego przyja- 
ciela? Ba! Pan Lagier przemawiał coś po 
cichu, przed chwilą, do ładnej pani Derize; 
czyż to samo już zdradą nie było? Przewą- 
ehiwano, przeczuwano, z gorącem życzeniem, 
aby to było prawdą, tajemną skłonność, jaką 
miał do niej, z ową przenikliwością gospo- 
dyń domu, które umieszczając gości przy 
stole, umieją wzniecać wzajemne sympatye, 
a nawet głębsze uczucia i w ten sposób na- 
dają urozmaicenie swoim przyjęciom. 

Rozpoczęto pochwałami dla żony, zanim 
poruszono sprawę męża. Podziwiano jej inte- 
ligencyę więcej, niż urodę, a rezygnacyę 
więcej, niż młodość. 

— Bo też rzeczywiście — wsunęła pa- 
ni Vimelle, rozpoczynając atak — z tymi 
wszystkimi darami i zaletami, które jej przy- 
znajemy, czyż potrzebowała wychodzić za 
mąż za człowieka tak nizkiego pochodzenia? 

— (ałkiem słusznie potwierdziła 
pani Bonnard - Basson, pochodząca w prostej 
linii ed ludzi, którzy się dorobili majątku na 
handłowaniu dobrami ziemskiemi. 

Przyznano jednak winnemu niektóre ła- 
godzące okoliezności : 


rzenie. Stadentów powitano okrzykami: hań- 
ba, a nadto spiewano czeskie pieśni naro- 
dowe. 

Policya i żandarmerya musiały kilka razy 
interweniować, aby uchronić studentów nie- 
mieekich przed atakami wzburzonego tłumu 
Czechów, tembardziej, że studenci niemiecey 
zachowaniem się wprost prowokowali Oze- 
chów. Przyszło do drobnych utarczek, pod- 
ezas których policya aresztowała wielu cze- 
skich demonstrantów. Obecni na Przykopach 
posłowie czescy interweniowali w sprawie 
wypuszczenia aresztowanych na wolność. Oko» 
ło 80 osób liczącą grupę studentów tłum 
Czechów tak otoczył, że studenci, w obawie 
o swą całość, poczęli głośno wołać o pomoc. 
Poskoczyła im natychmiast na pomoce policya 
konna, oraz żandarmerya i uwolniła ich z 
opresyi, a tłum rozproszyła, 

O godzinie pół doll przybył na Przy- 
kopy dyrektor polieyi, Siehrawa i widząc, że 
sytuacya jest bardzo groźna, polecił opróżnić 
Przykopy. Niemieccy studenci cofnęli się do 
Kasyna niemieckiego, a policya w połączeniu 
z żandarmeryą rozproszyła tłum i obsadziła 
wszystkie boczne ulice wiodąca na Przykopy. 

Po południu i wieczorem panował w 
całem mieście spokój. 


Sprawy krajowe. 


(Wybór krajowej komisyż dla spraw prze- 
mystowych). 

O Na zaproszenie Wydziału krajowego 
zebrali się wezoraj o godz. 12 w południe 
w sali radnej w gmachu sejmowym powo- 
łani przez Wydział krajowy członkowie kra- 
jowej komisyi spraw przemysłowych, dla 
dokonania wyboru drugiej połowy członków 
tej komisyi. Według statutu Wydział krajo- 
wy powołuje do kraj. komisyi przemysłowej 
18 członków, a ci członkowie wybierają dal- 
szych 18 członków komisył. 

Zebraniu przewodniczył JE. P. Marsza- 
łek krajowy, Stanisław hr. Badeni. 

Po przeprowadzonej dyskusyi informa- 
cyjnej przystąpiono do wyborów. Wybrani 
zostali do kraj. komisyi przemysłowej pp.: 
dr. Henryk Kolischer, poseł na Sejm 
krajowy i do Rady państwa i właść. dóbr 
ziemskich; Maurycy Dattner, prezes Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie; dr. 
Józef Milewski. dyrektor Banku krajo- 
wego we Lwowie; dr. Tadeusz Rutowski, 
wieeprezydent miasta Lwowa i poseł na Sejm 
krajowy; dr. Stanisław Rittel, poseł na 
Sejm krajowy, burmistrz m. Brodów i sekre- 
tarz Izby handl. i przem. w Brodach; dr. 
Henryk Szar ski, wiceprezydent miasta Kra- 
kowa, Narcyz Ulmer, sekretarz Związku sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych ; Bo- 
lesław Zardecki, poseł na Sejm krajowy 


i dyrektor Towarzystwa zaliezkowego w Łan- 
cucie; Wojciech Biechoński, dyrektor 
Banku związkowego we Lwowie; Edmund 
Zieleniewski, poseł do Rady państwa i 
właściel fabryki w Krakowie; Tadeusz Fie- 
dler, profesor Politechniki we Lwowie; An- 
toni Pawłowski, dyrektor Akademii han- 
dlowej we Lwowie; Piotr Kosobueki, 
przemysłowiec z Krakowa; Witold Ostro w- 
ski, państwowy instruktor stowarzyszeń; dr. 
Ernest Bandrowski, poseł na Sejm kra- 
jowy i dyrektor państwowej Szkoły przemy- 
ałowej w Krakowie; Teofil Merunowiez, 
poseł na Sejm krajowy i sekretarz Rady po- 
wiatowej we Lwowie; Józef Schirmer, 
prezes Izby rękcdziełnej i przemysłowiec wa 
Lwowie; Józef Olszewski, kierownik biura 
Ligi przemysłowej we Lwowie. 

Po dokonanych wyborach zamknięto 
posiedzenie komisyi przemysłowej. 


1 parlamentu Rzeszy niemieckiej 


i Sejmu pruskiego. 


Parlament Rzeszy niemieckiej prowa- 
dził w sobotę w dalszym ciągu dyskusyę nad 
reformą podatkową. 

P. Spahn (centrum) podnosi, iż gdy- 
by parlament zgodził się na projekty sekre- 
tarza stanu Sydowa, to ludność Niemiec pła- 
ciłaby rocznie 9 milicnów marek podatku. 

Przemawiali następnie sekretarz stanu 
Sydow, minister Rheinbazben i p. 
Dziembowski. 

Ten ostatni zabrawszy głos wskazał, 
iż błędem jest, że finanse państwa mają być 
uporządkowane nie trwale, lecz tylko na 5 
lat. W latach od r. 1904 do 1909 wydatki 
wzrastały rocznie o 620 milionów marek, w 
r. 1918 przeto podwyższenie, idąc w tym sa- 
mym stosunku, wynosić będzie około miliar- 
da, a więe przy 500 milionach dochodu bę- 
dzie tylko w połowie pokryte. Niema na 
świecie kraju tak bogatego, któryby mógł 
opłacać koszta siinej armii, silnej fioty i sil- 
nego ubezpieczenia robotników. Jeśli rzeczy 
pójdą dalej w tym samym teku, to albo bę- 
dziemy musieli przystąpić do ograniczenia 
wydatków na armię i flotę, albo państwo 
czeka ruina ekonomiczna. Mąż stanu prawdzi- 
wy musi przewidywać ua lat conajmuiej 15, 
20, a nie na lat 5. Kanclerz nowemn przed- 
łożeniu nadał wielką narodowa cechę. Mu- 
simy płacić teraz koszta za wielką budowę 
państwa, ale ludność przeciw płaceniu tych 
kosztów może podnieść słuszny protest, gdyż 
budowa ta nie wypadła tak, jak być po- 
winna. Ludność w tej budowie nie czuje się 
dobrze. 

My — powiada mowca — nie mamy 
zaufania do rządu, który nie uwzględnia słu- 


— Był powszechnie znany, dekorowa- 
ny, prawie sławny. 

Lecz jakaś stara dama zawyrokowała: 

— Literat powinien należeć do Aka- 
demii. 

Mogli przynajmniej wziąć pod uwagę 
jego młode lata, ale był to przedmiot nadto 
zużyty. 

— Niema nie przykrzejszego — rzekła 
znowu uszczypliwa pani Vimelle — jak różnica 
pochodzenia. Wykolejony, awanturnica, mu- 
sieli spotkać się z sobą, przyciągnąć wzaje- 
mnie. 

Chcąe poprzeć swoją serdeczną przyja- 
ciółkę pani Bonnard-Basson, płaszcząca się 
z natury i starająca się pochlebić jej przy 
każdej sposobności, korzystając z arystokra- 
tycznego brzmienia swojego podwójnego na- 
zwiska, wyrzekła; 

— Niech sobie co chcą mówią, ale 
tylko stare rodziny umieją uniknąć skan- 
dalu. 

Nie zapominała, że ród Sezerych grał 
wybitną rolę w historyi prowincji, a miano- 
wicie w wojnach religijnych, w których brał u- 
dział z konetablem Lesdiguieres. Logika jednak 
nie jest wymagana w światowych rozmowach. 

Filip Lagier z trudnością znosił te na- 
pady. Milezeć, znaczyło potakiwać, ale jakże 
miał odpowiadać wszystkim naraz ? Głównym 
argumentem tych pań, pojmował to dobrze, 
było pochodzenie Alberta Derize, a ten argu- 
ment wydał mu się śmieszny, dziwaczny, po- 
nieważ znał całe życie ładu, pracy, godności 
i wysokiej moralności, które się czuło w oko- 
ło siebie, przekroczywszy próg domu pani 
Derize, matki Alberta, jeżeli się nie było w 
stanie ocenić dystynkeyi jej umysłu i chara- 
kteru. 

— (zy państwo czytali drugi tom „Hi- 
storyi wieśniaka“ ? — spytał, cheąc ściągnąć 
na siebie uwagę. — Możnaby zastosować do 
autora orzeczenie pani de Staël o naszym 


współziomku Mounier, którego znajdowała 
namiętnie rozsądnym. 
— Namiętnie — powtórzyła dwuzna- 


cznie jedna z tych pań. 
Jest to barwne i treściwe. Powo- 
dzenie miał ogromne. Dzieło tłumaczą na 


różne języki, tak samo jak jego „Historyę 
robotnika“. 

Pani Passerat wtrąciła : 

— Jego talent nie wchodzi w rachubę. 

— Księżna Bóard, która jest bardzo 
uczona, zaczytuje się w tych dziełach. Deri- 
zowie mieli w niej przyjaciółkę i zawsze go- 
towe nakrycie u stołu. 

„Umie bronić“ — pomyślał radea Pré- 
mereux. 

— Księstwo Béard należą do najlep- 
szych rodzin we Hrancyi i najstarszych. 
Ale po czem się dzisiaj poznaje stare rody? 
Nie szukajcie u nich koniecznie tytułów. Po- 
znaje się ich po tradycyi honoru i wspaniało- 
myślności. I to właśnie spotyka się, niena- 
ruszone, w rodzinie Derize. 

Wszystkie chórem zakrzyczały śmiałka: 

— Jesteś pan przyjacielem pana Derize. 

— Jego adwokatem. 

— Bronisz go pan. 

— To pana rzemiosło! 

Pani Vimelle, z noskiem cienkim jak 
ostrze brzytwy, rzuciła tę strzałę ostatnią. 

— Do uslng pani — odrzekł Filip. — 
Kto nie potrzebuje obrony ? 

Skorzystał z chwili, w której wniesiono 
tacę z chłodnikami i wszyscy się tem zajęli. 
aby się pożegnać. Pan Prómereux przyłączył 
się do niego na schodach. 

— Obawiam się, że zrobiłeś pan sobie 


pełno nieprzyjaciółek — rzekł przezorny 
radca. 

Adwokat, którego walka bawiła, usmiech- 
nął się: 


— Że strony kobiet, to w każdym ra- 
zie lepiej niż obojętność. 

Chcąc przeciągnąć rozmowę, dodał: 

— Towarzysz panu aż do placu Gre- 
nelle. 

I natychmiast zaczął : 

— (0 znaczy ten pospiech w odsądza* 
niu ? Wywyższają jedną, pogrzebają drugiego, 
nie znając jeszcze o co właściwie idzie. 

— Powodem tego wizyta pani Derize— 
wyjaśnił pan Prómereux. — Więcej nie po- 
trzeba, aby opinię zoryentować. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


~ 


Sznyeh żądań o reformę wyborczą, który za- 
ostrza sam różnice narodowe i społeczne, 
który postępuje według zasady, létut c'est 
boi! który nie daje dostatecznej ochrony 
Wolności słowa, część obywateli pozbawia 
Drawa wypowiedzenia swych oginij na zero- 
Madzeniach, który wieszcie przeprowadza n- 
Stawy, zakazujące obywatelom państwa bu- 
dowania domów na ich własnych gruntach. 
(Potakiwania na lewicy). Z tych powodów 
głosować będziemy przeciw przedłożeniu, ale 
Ponieważ nie uprawiamy nigdy mieużytecz- 
nej opozycyi, przeto, jak parlament przedło- 
żenie to przekaże komisyi i my chętnie we- 
Zmiemy udział w obradach komisyjnych. 
Poczem obrady przerwano. 
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. W Sejmie pruskim w dalszym 
Ciągu dyskusyi nad interpelacyą w sprawie 

atastrofy w Hamm, cświadezył w sobotę 
minister handlu Delbrück w odpowiedzi na 
interpelacyę dep. Leinerta, iż mie może dać 
rękojmi, że ci robotnicy, którzy jako świad- 
kowie cheg stwierdzić, iż zarząd kopalni w 

amm zaniedbał swych obowiązków i tem 
Przyczynił się do katastrofy, nie będą umie- 
szczeni na czarnej liście, natomiast gotów 
Jest oświadczyć, że ci robotnicy, w razie wy- 
dalenia ich z kopalni, będą przyjęci do ko- 

Palń państwowych. 

i Dep. Leinert oświadczył, że gotów 
jest wymienić nazwiska tych robotników, 
Jeśli otrzyma zapewnienie, że płaca przyznana 
im w kopalniach państwowych nie będzie 
niższa od tej, jaką pobierają okeenie. 

a Korfanty wyraził ubolewanie, że 
niema zgody wśród stronnictw nawet wobec 
tak strasznej katastrofy. 

Na tem obrady przerwano. 
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Na Bałkanach. 


Położenie w Serbii. 
, Local Anzeiger dowiaduje się z powa- 
żnej strony z Petersburga, że ani Pasiez, ani 
rólewicz Jerzy, tak podezas sudyencyi u 
Cara, jak i w rozmowach z ministrem spraw 
zagraniznych Izwolskim, nie otrzymali ża- 
nego innego przyrzeczenia, jak tylko mo- 
Tamego poparcia przez Rossyę. Na czem ma 
e to morslne poparcie, niewiadomo. 
Jbowiedziano życzenie, aby Serbia nie pro- 
wokowata Austro-Węgier, lecz czekała spo- 
mie wyniku konferencyi mocarstw, do któ- 
rej Rossya przywiązuje wielkie nadzieja. 
Wedle informacji tego samego pisma, 
Tąd serbski za pośrednictwem posłów, akre- 
Jtowanych w Belgradzie, zwrócii uwagę mo- 
Carstw na gromadzenie wojsk austro-węgier- 
"kich na granicy serbskiej i założył przeciw 
emu protest. Rząd, serbski zastosował się do 
R a mocarstw i wycofał swoje wojska 
Só austro-węgierskich, a mimo to Au- 
"Węgry gromadzą ciągle nowe wojskana 
7. Wobec tego Serbia musi zrzucić z 
ie wszelką odpowiedzialność na wypa- 
5; gdyby doszło do konfliktu — kończy 
omo ów osobliwy memoryal. 
= Z urzędowej strony serbskiej zaprze- 
"JĄ pogłoskom, a nastąpić mającej dymi- 
riea istra spraw zagranieznych Milovano- 
a Oraz o zaprowadzeniu w Belgradzie cen- 
blid, na dzienniki. Milanović powróci w naj- 
Zym tygodniu z Rzymu do Belgradu. 
cią Skutkiem wojennego nastroju padają 
TN zgoła niewinni ofiarą różnych przy- 
sei. 
sey peted kilku n. p. dniami dwaj wẹgier- 
Ma nierowie przedsiębrali roboty około 
ronie P rowych na Dunaju, gdy nagle 
ska e się salwa, dana przez oddział woj- 
raki T skiego, znajdujący sięz drugiej strony 
rażen i nżynierowie, nie cehłonęli jeszcze z prze- 
Dla, edy rozlegia się druga salwa i ku- 
p rzeleciawszy koło ucha inżyniera Dere 
zdali ; przebiła mi kapelusz. Inżynierowie 
ctwą me o zajściu ministerstwu rolni- 
robot tóre poleciło natychmiast wstrzymać 
J regulacyjne na Dunaju. 
belgradzkiej Politice czytamy: Gdy 
Wiącego tu prezesa komitetu balkań- 
W Londynie, Buxtona, fotografowała 
cułopów serbskich na rynku, żandar- 
atesztowala ją. odprowadziła do wiezie- 
pbiero po godzinie wypuściła na wol- 
Ismo to dodaje dalej, iż Buxton wy- 
M tym uczuł się tak dotknięty, że je- 
do Sy "50 Samego dnia wyjechał z Belgradu 
-. Politika wzywa policję serbską, aby 
wiórzyły by podobne przykre wypadki nie po- 
Się więcej. 
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Stan rzeczy w Turcji. 


O Czeskiego dziennika Venkov donosi 
Y korespondent tego pisma w Bel- 
skim Na; OZMOWie swojej z dyplomatą serb- 
tynopolą 7% który wrócił tara z Konstan- 
Nie uzna p. SZ. Opowiada, że Tnreva póty 
nie zaw Bułgaryj królestwem, póki Buigarya 
Sojuszu z Turcyą. 

informuje dalej, że po otwarciu 
tureckiego, Młodoturcy wniosą 


rze 
atl N asicz 
p "mentu 


3 


interpelacyę w sprawie Bośnii i Hercegowi- | sli zwraca się z prośbą do W. Ekscelencji, aby 
ny, poczem 30 członków parlamentu i 20 | raczył i nadal na tych licznych polach, które 


wyższych oficerów tureckich uda się do Bel- 
gradu, celem nawiązania bliższych stosun- 
ków rolitycznych, 

Dzienniki greckie w Konstantynopolu 
atakują komitet młoduinrecki z powodu nad- 
vżyć, jakich się miał dopuszezać podczas wy- 
borów. Z tego samego powodu wybuchły 
wczoraj gisźne rozruchy przeciw Młodotur- 
kom w Galscie i Perza. Ns dziś zapowiadają 
powtórzenie się tych demonstracyj. Rząd pv- 
czynił daleko idące środki ostrożności. 

Greccy demonstranci przybyli przed 
Portę właśnie w chwili, kiedy odbywała 
się rada ministrów ; rada poleciła ministro- 
wi rolnictwa Maurokordato, który jest Gre- 
kiem, ażeby wysłuchał życzeń demonstrantów, 
których przyjął następnie wielki wezyr. 

Ieputacya demonstrantów otrzymała 
odpowiedź, że jeśli Grecy chcą protestować 
przeciw wyborom w dzielnicy Pera, to będą 
mogli to uczynić w parlamencie. Tłum przy- 
jął odpowiedź hałaśliwą demonstracyą i od- 
powiedział 2e swej strony wybiciem szyb w 
powozie ministra Maurokordata. Znieważono 
też biskupa greckiego. Kiedy dowiedziano się 
o zbliżaniu się wojska, tłum wśród okrzyków 
udał się do Pery i tam rozszedł się. Patrole 
przeciągały ulicami Pery. Minister spraw 
wewnętrznych udał się do Pery, aby nadzo- 
rować osobiście wybory. 

Onegdaj odbyło się w Konstantynopolu 
dwunaste z rzędn posiedzenie tureckich i bui- 
garskich delegatów, na którem omówiono o- 
gólne kwestye kclei Oryentalnych a następnie 
sprawę domen. Na następnem posiedzeniu 
spisany będzie protokół żądań Porty i kon- 
cesyj Bułgaryi co do każdego punktu. Dele- 
gaci Porty są usposobieni bardzo optymisty- 
eznie i entente bułgarsko-tureczą uważają za 
prawdopodobną. 

Z Konstantynopola telegrafują do Local 
Anzeigera, że w Prizrendzie i okolicy wy- 
buchła rewolucya w obronie starego systemu 
rządowego. Podobno przeszło 2000 żołnierzy 
ciągnie do Ueskuebu, aby tam zjednać sobie 
zwolenników dla tej kontrrewolucyi. Zrewol- 
towani oburzeni są głównie na tolerancyę 
nowego rządu wobec chrześcian. Słychać, że 
z Ueskuebu wysłano silny oddział wojskowy 
przeciw zrewoltowanym. 


Wiedeń. W Ministerstwie handlu od- 
była się w ostatnich dniach kilkakrotna kon- 
ferencya w sprawie bojkotu towarów austrya- 
czich. Z inicyatywy Kierownika Ministerstwa 
handln, szefa sekeyi Mattaja,: zorganizowano 
nieustającą służbę informacyjną, klóra ma 
otrzymywać dokładne informacye o każdocze- 
snym Stanie bojkotu. 

Rzym. Król grecki odjechał wczoraj 
przed południem do Neapolu. 

Konstantynopol. Dziennik Zanin 
występuje przeciw projektowanej konfedera- 
cyi bałkańskiej, gdyż wyraża powątpiewanie, 
czy państwa bałkańskie zecheą poddać się 
moralnej hegemonii Turcyi. 

Konstantynopol. Dziś w meczecie 
św. Zofii odbędzie się mityng, mający na 
eelu zbieranie składek na ciepłe ubrania dla 
żołnierzy. 

Belgrad. Novi Journał donosi, że 
z powodu obecnych stosunków politycznych 
dochód z menopolu tytoniowego w miesiącu 
październiku b. r. przyniósł o pół miliona 
mniej, niż w tym samym miesiącu w roku 
zeszły m. 


KRONIKA. 


Lmów, 23 listopada. 


— Kaieudarz, 

Wtorek (24 listopada): 

Emilii i Jana. — Dorosława. — Myny m. 

Wschód słońca o godzinie 6:51 rano, sa- 
chód słońce o godzinie 8:82 po południa. 


— Do JE. dra Korytowskiego wysła- 
ło prezydyum lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej następujące pismo: Eksceleneyo! Wia- 
domość o ustąpieniu W. Ekscelencyi z urzędu 
Ministra skarbu, wywołała w kołach, które Izba 
handlowa i przemysłowa reprezentuje, niewy 
mowny żal. Troskliwa opieka, jaką W  Eksce- 
lencya raczył! otaczać sprawy naszego kraju, 
świadoma cclu skuteczna a ostrożna polityka 
skarbowa i gospodarcza, która przyświecała W. 
Kkscelencyi przez cały czas urzędowania, zyska- 
ły wdzięczność i uznanie szerokich kół intere- 
sowanych, oraz zapewniły W. Kkscelencyi sta- 
nowisko pierwszorzędne w eałym szeregu kan- 
elerzy skarbu Monarchii. Izba handlowa i prze- 
mysłowa dając wyraz żalowi, który odczuwa z 
powodu ustąpienia W. IKkseelencyi, poczytuje za 
obowiązek wyrazić przy tej sposobności głębo- 
kie podziękowanie i uznanie za wybitne orędo- 
wnietwo, jakiego W. Ekscelencya użyczał za- 
wsze sprawom i interesom gospodarczym na 
szego kraju. lzba wyraża nadzieję i w tej my- 
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obecnie stoją otworem działalności W. Eksce- 
lencyi, niestrudzoeną Swą pracę, bogate do- 
świadczenie i wybitne zdolności oddać na ustu- 
gi interesów ogólnych kraju, jego gospodarstwa 
i dobrobytu ekonomicznego. 

— Prezydent galie. dyrekcyi poczt 
i telegrafów Jan Lubicz Seferowicz, wyjechał 
w sprawach urzędowych do Wiednia. Zastęp- 
stwo objął Wiceprezydent, Ludwik Pikor. 


— Prezydent miasta p. Ciuchciński 
powrócił z Wiednia do Lwowa. 

— Odwołanie audyeneyj sądowych. 
Prezydyum wyższego sądu krajowego wezwało 
wszystkie sądy, ażeby zarządziły odwołanie 
audyencyj sądowych, wyznaczonych na dzień 2 
grudnia b. r., jako dzień Jubileuszu 60-letnich 
Rządów Najj. Pana, względnie, ażeby na dzień 
ten żadnych audyencyj nie wyznaczały, 

— W sprawie Jubileuszowej ilumi- 
nacyi kartkowej zsolidaryzował się kraj cały 
z akcyą Komitetu lwowskiego. 

Na sobotniem  wieczornem posiedzeniu 
Komitetu przyjęto zamówienia nadesłane przez 
Komitety i gminy z miast i gmin: Stryja. 
Szczerca, Buska, Stanisławowa, Bolechowa, 
Sanoka, Frysztaku, Skałatu, Zamarstynowa, 
Jarosławia, Doliny, Bóbrki, Liska, Tarnopola, 
Jasła, Knihinina, Żywca, Brzeżan, Gródka Ja- 
giellońskiego, Starego Sambora, Żydaczowa, 
Skolege, Trembowli, Kamionki Strumiłowej; 
Rady powiatowej w Mieleu; Komitetu ilumina- 
cyjnego w Starym Sączu; Złoczowa, Jaworowa, 
Śniatyna, Kolbuszowy, Załoziec, Brodów, Do- 
bromila, Rozwadowa i Kołomyi. — Nadto za- 
mówiło już kartki kilkainstytneyj miejscowych, 
jak Ossolineum, gimnazyum Franciszka Józefa, 
Instytut stauropigiański, starostwa Lwów i 
Zborów. Ogółem nadeszło już zamówień na 137 
tysięcy kartek. 

Przy tej sposobności przypomina Komi- 
tet, że kartki po cenie 80 koron za tysiąc wy- 
syła tylko na żądanie Komitetów, gmin, od- 
biorcom prywatnym zaś chociażby nawet w 
większej liczbie brali, tylko po cenie 10-h. za 
kartkę. 

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem 
„Komitet Jubileuszowej iluminacyi kartkowej, 
Lwów, Chorążczyzna 27". 

Wobee reasumcyi uchwały Rady miejskiej 
w Przemyślu i powzięcia uchwały przez Radę 
miasta Lwowa, która w tych dniach ma wy- 
dać odezwę do ludności, wzywającą do ilumi- 
nowania miasta za pomoeą kartek, należy się 
spodziewać, iż i miasto Kraków, ta druga sto- 
lica kraju, nie zechee usunąć się od solidarnej 
akcyi całego kraju, a świetnym przykładem 
pod tym względem jest kilka miast prowin- 
cyonalnych, które oświadczyły, iż cały nzyska- 
ny dochód ze sprzedaży kartek, przeznaczają 
na cele Komitetu lwowskiego. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W poniedziałek, dnia 238 b. m.: prof. 
Uniw. dr. K. Hadaczek: Bóstwa w sztuce gre- 
ckiej (z obraz, świetln.). Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu, ulica Długosza 8. Początek o go- 
dzinie 7. 

We wtorek, dn. 24 b. m. M. Olszewski: 
Malarstwo francuskie XIX. w. Oz. I. (z obraz. 
świetl.) Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Dłu- 
gosza 8. Początek o godzinie pół do 8. 

— Powszechne wykłady handlowe. 
Wykład p. dr. Kazimierza Petyniaka-Saneckie- 
go prof. Akademii handlowej p. t.: „Grospo- 
darstwo naturalne i początki pieniądza* odbę- 
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wieczorem w sali Izby handlowej i przemysło- 
wej. Wstęp 10 hal. 

— Ważne pouczenie. Na mocy rozpo- 
rządzenia Ministerstwa handlu z dnia Ż1 pa- 
ździernika 1908 1. 35.965 (Dziennik praw 
Państwa nr. 225 z r. 1908), podaje się do 
powszechnej wiadomości, że nie wolno adresa- 
tom zdzierać, lub wycinać znaczków frankatury 
z adresów przesyłkowych i przekazów pienię- 
żnych. 

Jeżeli adresat zdarł, lub wyciął znaczki 
frankatury z adresu przesyłkowego, lub z prze- 
kazu pieniężnego i wzbrania się zwrócić je, 
lub zapłacić ich nominalną wartość, nie wyda 
mu się dotyczącej przesyłki, lecz postąpi się 
z nią tak, jak z przesyłką niedoręczalną. 

— Konkurs na stypendynum. Celem 
nadania jednego stypendyum w kwocie 360 k. 
rocznie z fundacyi im. Karola Belina Brzozow- 
skiego od I. półrocza roku szkolnego 19089, 
rozpisuje się konkurs z terminem do wnosze- 
nia podań do dnia 25 grudnia b. r. 

Stypendynm to przeznaczone jest dla naj- 
uboższych uczniów Szkoły politechnicznej we 
Lwowie pochodzenia i nazwiska polskiego, od- 
znaczających się w nankach i obyczajach. 

Prawo nadania tego stypendyum przy- 
sługuje Radzie szkolnej krejowej; a gdyby 
władza ta z tego prawa do dni 30 od wręcze- 
nia jej podań o stypendya użytku nie zrobiła, 
przechodzi to prawo na Namiestnietwo. 

Podania zaopatrzone w metrykę urodze- 
nia, świadectwo szkolne i świadectwo ubóstwa, 
mają być wniesione za pośrednictwem Rekto- 
ratu Szkoły politechnieznej we Lwowie w ter- 
minie konkursowym do Namiestnictwa, które 
przeszle je Radzie szkolnej krajowej. 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
literatów i artystów polskich odbyło przed 
kilku dniami posiedzenie wydziału przy pełnym 
komplecie członków. Do tej pory nieobecność 
członków wydziału, bawiących zagranicą, unie- 
możliwiała powzięcie ważnych uchwał. Między 
innemi uchwałami najważniejszą jest może: wy- 
najęcie stałego lokalu. Lokal otwarty będzie 1 
stycznia 1909. Postanowiono prócz innych ko- 
misyj utworzyć artystyczną, mającą na celu 
urządzanie zabaw i produkeyj artystycznych. 
W skład tej komisyi wejdą uproszeni: literaci, 
muzycy, malarze, aktorzy i osoby, znane ze 
swej pomysłowości i dobrej woli, wraz z ca- 
łym wydziałem Towarzystwa. Ponieważ komi- 
sya Norwidowska obchód Norwida skierowała 
w mury teatru miejskiego, a dyrektor Heller 
nie uchylając się i rozumiejąc doniosłość uczcze- 
nia poety -samotnika, prosi o zwłokę, zanim 
więc nastąpi piękna chwila, gdy „Cezar i Kleo- 
patra* przemówią językiem wiecznego piękna ze 
sceny, Towarzystwo urządzi przed świętami Bo- 
żego Narodzenia wielkie artystyczne widowisko; 
odrywając od życia, wprowadzi czarem poezyi 
w świat bajek, każąc zapomnieć o tem, co życie 
płecie, wskazując świat złndy i poezyi. Szcze- 
góły doniesiemy w dniach najbliższych, jak 
również podamy listę osób, wchodzących w skład 
tak komisyi artystycznej, jak i komitetu pań, 
które świadome celów wysoce humanitarnych, 
jak zwykle, tak i tym razem, podadzą dłoń po- 
mocną. 


— Rozwiązanie Rady powiatowej w 
Drohobyczu. P. Namiestnik rozwiązał Radę 
powiatową w Drohobyczu, ponieważ na osta- 
tuiem posiedzeniu 20 członków Rady złożyło 
swoje mandaty. 


Tymczasowe kierownictwo spraw powiatu 
objął na zaproszenie władz Franciszek hr. Za- 
moyski, poseł na Sejm krajowy. 

Do Rady przybocznej powołani zostali: 
Jan hr. Tarnowski, właściciel dóbr w Wróblo- 
wicach, Maksymilian Pallas, radca leśnietwa 
w Drohobyczu, Wit Sulimirski z Drohobycza, 
dr. Leon Spitzman z Drohobycza, Stanisław 
Żukowski z Drohobycza, Rajmund Jarosz z Dro- 
hobycza, Jakób Feuerstein z Drohobycza, ks. 
Tadeusz Skorodyński, gr. kat. proboszcz w 
Truskawcu, Jurko Prystaj z Rabezyc i Jan 
Rafaląt z Medenie. 


A Jubileusz Izby rękodzielniczej. 
Lwowska Izba rękodzielnicza, która w ostatnich 
czasach przekształciła się w Związek Stowa- 
rzyszeń przemysłowych, obchodziła wczoraj u- 
roczyście jubileusz swej 40-letniej pracy. Rano 
odbyła się solenna Msza św. w kościele kate- 
dralnym, którą odprawił ks. kanonik Swister- 
ski. W nabożeństwie wzięli udział delegaci 
Stowarzyszeń rękodzielniczych i cechów miej- 
scowych i prowincyonalnych ze sztandarami, 
reprezentanci władz i t, p. 

Po nabożeństwie odbyło się uroczyste ze- 
branie i wiec rękodzielniczy w sali ratuszowej, 
Zebranych powitał prezydent p  Oiuchciński, 
jako gospodarz miasta, życząc obradom pomyśl- 
nego wyniku. Następnie prezes komitetu jubi- 
leuszowego p. Józef Schirmer zagaił zebranie; 
wybrano prezydyum wiecu, poczem kolejno prze- 
mawiali reprezentanci kraju, Rządu i kilku in- 
stytucyj. 

Najpierw przemówił JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr, Badeni, zaznaczając, że 
organizacya rękodzielników niezbędna jest do 
podniesienia ekonomicznego kraju, a zarazem 
życząc, aby Izba rękodzielnicza, która wydała 
tylu dzielnych mężów, była nadal chlubą kraju 
i Ojczyzny. 

Prezes Koła polskiego, dr. Stanisław 
Głąbiński zapewniał, że Koło polskie będzie 
nadal gorliwie popierać i bronić interesów rę- 
kodzielników i przemysłowców i starać się © 
rozmaite ulgi dla tego stanu. 

Radca Dworu p. Szeligowski przemówił 
w imieniu P. Namiestnika JE. dr. Bobrzyń- 
skiego, który osobiście przybyć nie mógł i w 
imieniu Ministerstwa handlu. 

Radca sekcyjny p. Waygart złożył ży- 
czenia w imieniu P. Kierownika Ministerstwa 
robót publicznych, a inżynier lill z Wiednia, 
w imieniu szefa sekcyi p. Exnera. 

W dalszym ciągu przemawiali: dr. Rucker, 
imieniem lwowskiej Isby handlowo-przemysło- 
wej, dyr. Ulmer, imieniem „Ligi pomocy prze- 
mysłowej*, p. Aleksander Lewicki, imieniem 
Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej, 
p. Karoł Sklepiński imieniem Gremium apte- 
karzy Galicyi wschodniej i dr. Schóneth, in- 
struktor przemysłowy. 

Po wręczeniu dyplomów członków hono- 
rowych najstarszym członkom Izby, pp. Stani- 
sławowi Niemczynowskiemu, Aleksandrowi Ge- 
tritzowi i Bolesławowi Mikulińskiemu, przystą- 
piono do obrad wiecu. 

7 referatu p. Mikulińskiego uchwalono 
założyć dom dla pomieszczenia lwowskich sto- 
warzyszeń przemysłowych i bursy dla młodzie- 
ży rękodzielniczej, a prezydyum wiecu poleco- 
no zająć się wyjednaniem u Sejmu subwencji 
na ten cel, a u gminy m. Lwowa odpowie- 
dniego gruntu, tudzież zrealizowanie powyższej 
uchwały. Delegatów z prowincyi wezwano, by 
starali się o zakładanie w swoieh siedzibach 
burs dla młodzieży rękodzielniczej. 

Następnie na propozycyę referenta p. Fer- 
dynanda Oblyego postanowiono założyć krajo- 
wy Związek istniejących dotąd stowarzyszeń 


przemysłowych z siedzibą we Lwowie. Do za- 
rządu tego Związku powołani też będą człon- 
kowie stowarzyszeń przemysłowych w Krako- 
wie i Związków powiatowych. Uehwalono też 
dodatkową rezolucyę p. Zygmunta Korosteńskie- 
go, redaktora Dźwżyni, zwracającą się do Wy- 
działu krajowego i Sejmu z prośbą o finanso- 
we poparcie Związku stowarzyszeń przemysło- 
wych w pierwszych jego początkach. 

Na tem przerwano obrady do popołudnia. 
Na wstępie popołudniowego posiedzenia odczy- 
tano liczne telegramy z życzeniami, uchwalono 
wysłać telegramy hołdownicze do Ojea św. i 
Najjaśniejszego Pana z okazyi Ich Jubileuszu, 
poczem p. Stanisław Getritz przedstawił ob- 
szernie sprawę ubezpieczenia samoistnych rę- 
kodzielników na starość. Po długiej dyskusyi, 
w której zabierali głos, między innymi, posło- 
wie dr. Głąbiński i dr. Tomaszewski, wybrano 
osobną komisyę, która wypracuje odpowiedni 
memoryał do Rządu w sprawie uwzględnienia 
życzeń samoistuych rękodzielników w ustawie 
o ubezpieczeniu. 

Sprawę upaństwowienia Kas chorych i 
Zakładów ubrzpieczenia od wypadków, będącą 
na porządku dziennym, przekazano osobnemu 
wiecowi, który zwołać ma krakowska Izba rę- 
kodzielnicza. 

W końcu na wniosek p. Ohlyego uchwa- 
lono następującą rezolucyę: „Wiec uznaje po- 
trzebę rozszerzenia reformy wyborczej do Sej- 
mu na wszystkie warstwy społeczeństwa w ten 
sposób, aby stan rekodzielniczy i przemysłowy 
miał odpowiednią liczbę reprezentantów w Sej- 
mie“, 

Zebraniem towarzyskiem w salach Strzel- 
nicy miejskiej zakończono wezorajszą uroczy- 
stość. 

A Wiee urzędników bankowych i 
kas oszczędności odbył się wczoraj po połu- 
dniu we Lwowie, w sali kasyna urzędniczego, 
z inicyatywy lwowskiego koła państwowego 
związku urzędników bankowych i kas oszezę- 
dności. Przewodniczyli pp. Ulmer i Hauswald. 
Przedmiotem trzygodzinnych obrad była sprawa 
ubezpieczenia pensyjnego urzędników w służbie 
prywatnej. 

Referat o ogólnem położeniu urzędników 
bankowych wygłosił przybyły umyślnie z Wie- 
dnia p. Stein, sekretarz centralnego związku. 
Prezes lwowskiej organizacyi p. Szancer pod- 
dał krytyce ustawę pensyjną, ap. Róg wykazy- 
wał sprzeczne z interesami urzędników punkty 
ustawy. 

Uchwalono jednomyślnie następującą re- 
zolucyę: „Instytucye, nie posiadające własnych 
funduszów emerytalnych, oraz praw zawierania 
umów zastępczych, ze względów ekonomicznych, 
społecznych i narodowych, ubezpieczą swych 
funkcyonaryuszów w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwo- 
wie, a zważywszy, że ustawa z 16 grudnia 
1906 r. nakładając na ubezpieczonych znaczne 
ciężary, nie odpowiada najskromniejszym nawet 
potrzebom życiowym ubezpieczających się funk- 
cyonaryuszów w ramach norm ustawowych, do- 
konują tych ubezpieczeń według norm A, lub 
P. drugiego działu kasy emerytalnej Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry- 
watnych i to przed d. 1 stycznia 1909, aby 
odpowiadały one obowiązkom $ 1 ustawy o 
ubezpieczeniu. 

„Z uwagi, że ustawa z 16 grudnia 1906 
o ubezpieczeniu, zawiera wiele braków i w wie- 
lu punktach zasadniczych jest dla urzędników 
prywatnych niekorzystna, uchwałają zebrani 
przyłączyć się za pośrednictwem lwowskiego 
koła do memoryału, jaki zarząd główny pań- 
stwowego związku wniósł do subkomitetu so- 
cyałno-politycznego, domagając się wydania od- 
powiedniej noweli do tej ustawy“. 

— Zasiłki dla stowarzyszeń ku krze- 
wieniu nauk i oświaty, oraz na wydawni- 
etwa. Z budżetu na r. 1908 przyznał Sejm 
krajowy następujące zasiłki: zarządowi powsze- 
chnych wykładów uniwersyteckich we Lwowie 
1.000 k., zarządowi powszechnych wykładów 
uniwersyteckich w Krakowie 1.000 k., Towa- 
rzystwu „Oświaty ludowej“ we Lwowie, do 
rozporządzalności Wydziału krajowego 3.500 k., 
Towarzystwu „Oświaty ludowej“ w Krakowie 
3.500 k., Towarzystwu „Oświaty ludowej“ w 
Tarnowie 200 k., polskiemu stowarzyszeniu 
„Strzecha“ w Wiedniu 200 k., polskiemu sto- 
warzyszeniu „Przytulisko“ w Wiedniu 200 k., 
polskiemu stowarzyszeniu chrześciańskich ro- 
botników „Ojczyzna“ w Wiedniu 200 k., Bi- 
bliotece polskiej w Wiedniu 400 k., Towarzy- 
stwu „Związek rodzicielski* we Lwowie 500 k., 
dla fundacyi „Macierz polska“ na wydawnictwa 
dzieł i peryodycznych pism ludowych 10.000 k., 
Towarzystwu pedagogicznemu we Lwowie, na 
wydawnictwa 2.300 k., Towarzystwu pedago- 
gicznemu we Lwowie 1.000 k., na wydawni- 
ctwo czasopisma Muzeum 2.000 k., na wyda- 
wnictwo czasopisma Kosmos 1.000 k., na wy- 
dawnictwo dziełek ludowych 2.000 k., Towa- 
rzystwu historycznemu we Lwowie na wyda- 
wnictwa 1.400 k., Towarzystwu im. Adama 
Mickiewicza na wydawnictwo jego dzieł do 
rozporządzalności Wydziału krajowego 800 k., 
Towarzystwu ludoznawczemu na wydawnictwo 
czasopisma Lud 500 k., Towarzystwu miło- 
śników bistoryi i zabytków Krakowa na wy- 
dawnietwo 500 k., Towarzystwu miłośników 
przeszłości Lwowa 500 k., redakcyi Dwutygo- 
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dnika katechetycznego it duszpasterskiego w 
Tarnowie 300 k., redakcyi pisma dla dzieci 
Mały Światek we Lwowie 200 k., Towarzy- 
stwu ruskich kobiet „Żyźń* we Lwowie na 
wydawnictwa 100 k., na wydawnictwo: pol- 
skich podręczników dla szkół średnich 2.000 k., 
ruskich książek szkolnych 8.000 k., na wyda- 
wnietwo dwutygodnika Rodzina i Szkoła z do- 
datkiem naukowym Wiedza i praca we Liwo- 
wie 300 k., polskiemu „Muzeum szkolnemu* 
we Lwowie 1.000 k., ruskiemu Towarzystwu 
pedagogicznemu na wydawnictwa 2.300 kor., 
Towarzystwu „Proświta*, na wydawnictwo 
dzieł ludowych, do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 8.000 k., Towarzystwu im. Sze- 
wczenki na wydawnictwa 14.000 k., Towarzy- 
stwu im. Michała Kaczkowskiego na wydawni- 
ctwo dzieł ludowych 8.000 k., bezpłatnej 
„Uczelni“ w zarządzie Koła Towarzystwa szko- 
ły łudowej im. B. Goldmana we Lwowie 600 
k., Kołu Szkoły ludowej imienia B. Goldmana 
do rozporządzenia Wydziału krejow. 2.000 k., 
Towarzystwu dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie 1.500 k., ks. Dżułyńskiemu gr. kat. 
proboszczowi w dłapszynie, na wydawnictwa 
ruskie: Posłannyk i Książeczki misyjne, do 
rozporządzal. Wydziału krajowego 800 k., 00. 
Bazylianom na wydawnictwa pism religijno- 
moralnej treści do rozporządzalności Wydziału 
krajowego 400 k., krakowskiemu Towarzystwu 
technicznemu na wydawnictwo czasopisma 47- 
chitekt 400 k., Towarzystwu politechnicznemu 
na wydawnictwo czasopisma technicznego 1.000 
k., Towarzystwu numizmatycznemu w Krako- 
wie na wydawnictwo Wiadomości numizma- 
tyczno-archeologicznych 400 K., na wydawni- 
ctwo Biblioteki politechnicznej 1.000 k., Czy- 
telni polskiej w Białej na budowę domu 500 k. 

— Światło w szkołe Maryi Magdale- 
Ry. Zarząd szkoły im. św. Maryi Magdaleny 
przedstawił Radzie szkolnej okręgowej, że jej 
liczne t. zw. „wędrujące“ klasy, w których z po- 
wodu braku pomieszczenia dla wielu dzieci w 
porze przedpołudniowej, nauka musi odbywać 
się także po południu, nie mają na porę zimo- 
wą należytego oświetlenia sal; Rada szkolna 
poparła to przedstawienie u gminy, wyrażając 
życzenie wprowadzenia w budynku szkoły tej 
oświetlenia elektrycznego. Magistrat, rozważając 
tę sprawę, ze względu na koszta, oświadczył 
się za instalacyą światła gazowego, zwłaszcza, 
że ono dla młodego wzroku jest mniej szkodli- 
we, aniżeli elektryczne, 

— 7 polskiego Towarzystwa przyro- 
dników im. Kopernika. Posiedzenie nauko- 
we odbędzie się we wtorek, 24 listopada b. r. 
o godz. 6 wieczorem w sali Instytutu chemi- 
eznego Uniwersytetu (ul. Długosza). Porządek 
dzienny: prof. dr. J. Nusbaum: Stułecie La- 
marcka. Dyskusya nad wykładem p. dr. M. 
Limanowskiego p. t.: O współczesnych meto- 
dach tektoniki. Luźne komunikacye. 

— Liga obyezajności społecznej. 
Wezoraj przed południem odbyło się walne 
zgromadzenie Ligi w małej sali ratuszowej, pod 
przewodnictwem dr. Wł. Godlewskiego. Po prze- 
czytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia 
Ligi, przystąpiono do sprawozdania. Dotych- 
czas Liga liczy 160 członków czynnych i wspie- 
rających. Wydział Ligi urządzał rozmaite an- 
kiety i brał żywy udział w ruchu antialkoho- 
licznym i popierał sprawę zamykania szynków 
w niedziele i święta. Jedną z nowych myśli 
wydziału jest opieka nad bezdomnemi małolet- 
niemi robotnicami i budowa dla nich ewentu- 
alnego schroniska. Drugim punktem porządku 
dziennego był wybór nowego prezesa Ligi. 
W miejsce dr. Dylewskiego wszedł dyr. Bo- 
lesław Lewicki. W końcu uchwalono wniosek 
delegata Tow. „Etos“ p. Bryły, aby Towarzy- 
stwa przystępujące do Ligi obyczajności społe- 
cznej uwolnić od nadzwyczajnych datków. 

— Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
28 b. m., przedstawienie amatorskie: „Doży- 
wocie*, kemedya w 8 aktach hr. Aleksandra 
Fredry. 

Bilety od godziny 5 we wtorek, 24 b. m. 
W niedzielę, 29 b. m. o godzinie 7 będzie to 
przedstawienie powtórzone na rzecz Towarzy- 
stwa uczestników powstania. 

— W English Cirele (Chorążczyzna 
6 I. p.), odbędzie się we wtorek, 24 listopa- 
da b. r., o godzinie 8 wieczorem zebranie to- 
warzyskie (Sociał Meeting) członków i osób 
przez nich wprowadzonych. 


— Płoniea we Lwowie. W dniach 20 
i 21 b. m. zgłoszono siedm nowych przypad- 
ków płonicy, t. j. z ulicy Michała Rahozy (II), 
z ul. Stryjskiej (III.), Sykstuskiej i Leona Sa- 
piehy (V.), oraz z Sobieskiego i Dominikań- 
skiej (VII. okr. san.), nadto jedeu z Koziel- 
nik. Wyzdrowiało dnia 20 8, 21 zaś 9, ra- 
zem 17 osób. Zmarł chłopak 2'/, letni, leczo- 
ny w domu (ul. św. Jana). 

Przy sposobności badania źródła zakaże- 
nia w jednym przypadku, wykryto niespodzia- 
nie, że troje dzieci piekarza szpitala powsze- 
chnego przebywa szkarlatynę. Zarząd szpitala 
zajął się wszelkiemi potrzebnemi zarządzeniami 
izolacyjnemi i dezynfekcyjnemi. 

W piątek miano odwieźć jedno chore 
dziecko do szpitala epidemicznego na ul. Ja- 
nowskiej. Jednak wysłaną karetkę epidemiczną 
ojciec chorego dziecka odesłał, żadając przy- 
słania jej ponownie później. Gdy karetka przy- 


była po raz wtóry, nie było już ani ojea, ani 
dziecka — wyjechali do Tarnopola. Fizykat do- 
niósł o tem telegraficznie starostwu tarnopoł- 
skiemu. Dorożkę, którą jechali na dworzec, u- 
dało się w sobotę wyszukać; poddano ją ści- 
słej dezynfekcji. 

Mnożą się wypadki, iż rodzice, zwłaszcza 
ze sfer przemysłowych, mający chore na płoni- 
cę dzieci, widząc niebezpieczeństwo dla swoich 
przedsiębiorstw, nawet nie czekają zarządzeń 
magistratu, lecz sami się izolują od reszty ro- 
dziny, sprowadzając się do krewnych lub do 


hotelu, ażeby mogli bez przeszkody wykonywać 


swą zarobkowość, a na żądanie magistratu skła- 
dają deklaracyę, w której obowiązują się póty 
nie stykać się z rodziną, póki choroba się nie 
ukończy. Deklaracye takie zwykle bywają ściśle 
dotrzymywane; zdarzyło się wprawdzie, że w 
w dalekich od centrum ulicach miasta próbo- 
wano wbrew deklaracyi przybywać do cho- 
rych dzieci i znów wracać do sklepu, to jednak 
kontrola urzędowa wypadki takie wykrywała, a 
skutek był ten, że sklep lub pracownię odnośną 
zamykano. Więc taka dobrowolna, szybka a rze- 
telna izolacya jest faktam bardzo pomyślnym i 
dowodzi, że nieustanne pouczenia i ostrzeżenia 
przecież nie idą na marne. 

— Tyfus plamisty w kraju. Wedle 
statystyki urzędowej od 8 do 14 b. m. stwier- 
dzono nowe przypadki tyfusu plamistego: w 
Brzozdowcach pow. bobreckiego 1, w Dubiu 
pow. brodzkiego 3; oraz po jednym w Krasie- 
jowie, Trościańcu i Jarosławiu pow. bucza- 
ckiego, w Kosmaczu pow. peczeniżyńskiego i 
w mieście Tarnopolu. 

— Zakład ezyszezenia miasta. One- 
gdaj odbyło się wspólne posiedzenie komisyi 
zaprzęgowej i komisyi w sprawie czyszczenia 
miasta. Omawiano projekt ustalenia organizacyi 
zakładu czyszczenia miasta. Obecnie sprzęty do 
czyszczenia sprawione, nowe, a bardzo stosun- 
kowo kosztowne, jak niemniej potrzebne do za- 
przęgu wozów konie mieszczą się na t. zw. 
dworcu budowniczym, gdzie już zdawna panuje 
wielki brak miejsca; to też dla ochrony tego 
żywego i martwego inwentarza okazało się nie- 
zbędne pomieszczenie inne. Wspomniane połą- 
czone komisye, uznając rzecz za niecierpiącą 
zwłoki, oświadezyły się za przeniesieniem za- 
równo zakładu czyszczenia miasta, jakoteż i w 
ścisłem znaczeniu dworca budowniczego, t. j. 
składu materyałów do budowy dróg i kanałów 
z siedziby obecnej przy ul. Zielonej — do real- 
ności miejskiej przy ul. Zborowskich (dawne 
„Koszary Kiselki"); o ilcby zaś magazyny 
„dworca budowniczego“ tam pomieścić się w 
całości nie mogły, będą mogły ulokować się 
w remizie po tramwayu konnym w ul. Bema. 

— W Zakładzie ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie zgloszono w III. kwartale 1906 
ogółem 985 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1627 spraw wypadkowych, a tytulem rent 
wypłacił w HI. kwartale 1908: ascendentom 
kox. 1516:50; przemijająco niezdolnym do za- 
robkowania kor. 46.235:77; stale niezdolnym 
do zarobkowania kor. 215.691:92; wdowom 
kor. 21.450:76; sicrotom kor. 28.698:54. Ty- 
tuiem odprawy wypłacił wdowom kor. 3007:57; 
tytułem kosztów pogrzebu kor. 1722:80, a ty- 
tulem kosztów dochodzenia wypadków koron 
14.150:20. Wypłacono nadto wartość kapitalo- 
wą rent kor. 888-63. Razem wypłacił Zaklad 
tytułem wynagrodzeń w ciągu II. kwartalu 
1908 kor. 383.447:69. Na częściowe pokrycie 
rent powyższych i ich wartości kapitałowych, 
deklarowano lub nałożono z urzędu od | ezer- 
wea 1908 do 30 września 1908 tytułem opiat 
kor. 914.616-99. 


A Z Izby sądowej. Dziś rozpoczęła 
się przed trybunałem przysięgłych rozprawa o 
nadużycia urzędowe i przekupstwo przy kupnie 
lasów gminy Dzemine, na Bukowinie. Oskarże- 
ni są: Szyiaon Rohovici, sekretarz tej gminy, 
Tanas Michalczuk, b. wójt tej gminy i Mojżesz 
Eisenkrafi, handlarz drzewa, zamieszkały w 
Wanna i Feibisch Sebliesser, jego pomocnik. 
Rohovici i Mihalezuk oskarżeni są o nadużycie 
władzy urzędowej i sfałszowanie protokołów 
posiedzeń Rady gminnej, dwaj- drudzy podsą- 
dni o usiłowane przekupstwo. Eisenkraft chciał 
przyjść w posiadanie 15.000 pni sosen i jodeł 
i namówił sekretarza i wójta do sfałszowania 
protokołu uchwały gminnej, dając im za to 
odpowiedniego kubana. Szkoda, jaką gmina 
mogła skutkiem oszustwa ponieść, wyniosłaby 
147.000 kor. Rozprawa potrwa pięć dni. 

Przed Trybunałem karnym rozpoczęła się 
równocześnie rozprawa przeciw czterem wło- 
ścianom i jednej kobiecie ze wsi Zameczek, 
koło Żółkwi, którym zarzuca prokurorya Pań- 
stwa, że napadli w nocy na 22 sierpnia w 
polu na ekonoma dworskiego, Jana Niedźwie- 
ekiego i pobili go w taki sposób, że niebawem 
wyzionął ducha. Do rozprawy tej wezwano o- 
koło 40 świadków. 


*% Tomasz Pajzderski, jeden z naj- 
zdolniejszych i najbardziej utalentowanych bu- 
downiezych warszawskich. zmarł we czwartek 
rano, zaziębiwszy się przy budowie kościoła 
na wsi. 

S. p. Tomasz Pajzderski, urodzony w Po- 
znańskiem w r. 18605, po ukończeniu studyów 
specyalnych i kilkunastu latach pracy na obczy- 
żnie, gdzie, dzięki głębokiej wiedzy i wybi- 


tnym zdolnościom, zyskał uznanie i otworzył 
sobie drogę do zaszezytnej Karyery artystycznej, 
nie waha? się porzucić jej i poświęcić swych 
sił krzewieniu kultury artystycznej wśród 
swoich. 

Na stanowisku profesora w warszawskiej 
szkola Sztuk pięknych, w której pracował, póki 
mu sił i zdrowia starczyło, zyskał sympatyę 
wśród młodzieży, w którą wpajał gorące umi- 
łowanie sztuki. 

Współcześnie zdołał w krótkim czasie 
wykonać szereg prac wysokiej wartości estety- 
cznej. Zmarł na stauowisku; do ostatniej chwili 
pracował nad odnowieniem prastarej świątyni 
w Brześciu kujawskim. 

Zmarły osierocił żonę, znaną powieścio- 
pisarkę Helenę Janinę z Boguskich (Hajotę), 
której towarzyszy w jej nieszczęściu powsze- 
chne, szczere współczucie. 

P Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Antoni Sehónhuher, iuspektor kolei pań- 
stwowych; z Zsitkowskich Marya Rehmanowa, 
żona profesora Uniwersytetu, w 44 roku życia; 
z Bastgenów Eugenia Niedźwiecka, żona leśni- 
czego dóbr miejskich w Zubrzy, w 41 r. życia. 

— Szajka włamywaczy. Z Krakowa 
donoszą: Po sześciodniowej rozprawie przeciw 
Duszyńskiemu i tow. zapadł w sobotę o godzi- 
nie 1l w nocy wyrok, mocą którego Duszyński 
skazany został na 8 lat ciężkiego więzienia, 
Łacny na 5 lat, Nadelstecher na 5 lat a Le- 
pianka na 1 rok ciężkiego więzienia. Gołdstei- 
na uwolniono. 


—  Upaństwowienie wiedeńskiego 
konserwatoryum. Wiener Żtg. donosi, że 


upaństwowienie konserwatoryum wiedeńskiego 
wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 1909 r. 
Nowy zakład będzie nosił nazwę: e. k. Aka- 
demia muzyki i literatury. Zarazem będzie mia- 
nowane kuratoryum, na którego czele stanie 
radca ministeryalny w Ministerstwie oświaty 
dr. Karol Liner. 


— Nowe schronisko bezdomnych, obli- 
czone na pomieszczenie tysiąca osób, poświęeo- 
no w sobotę w Wiedniu. 


— Ludność w Królestwie Polskiem 
w 1908. Wodług danych, zebranych przez 
warszawski komitet statystyczny, ogólna liczba 
ludności w Królestwie, bez wojska, w dniu 1 
stycznia b. r. wynosiła 11,687.858, w tem 
mężczyzn 5,780.928, czyli 491 pre., i kobiet 
5,951.926, czyli 50:9 pre. 

Z ogółu ludności w miastach zamieszki- 
wało 2,502.112 ludzi (21-4 pre.), w osadach 
1,011.908 (87 pre.), we wsiach 6,163.838 
ludzi (699 pre.). 

Według wyznań, ogół ludności dzielił 
sią w sposób następujący: katolików 8,800.208, 
ewangelików 585.229, prawosławnych 471.008, 
Maryawitów 88 426, protestantów 25.200, Ży- 
dów 1,716.064, różnych wyznań niechrześciań- 
skich 1.284. 

Z zestawień tych z danemi za rok po- 
przedni, wynika, że ludność kraju w r. 1907 
wzrosła o 182.741, co stanowi 1:6 pre. 

Z wyjątkiem Warszawy, gdzie ludność 
w tym okresie zmniejszyła się o 18.052 osób 
(L7 pre.), wo wszystkich guberniach ludność 
wzrosła. Przyrost największy był w gubernii 
warszawskiej (8'1 pre.), najmniejszy w płockiej 
CE2 pre.). 


Notatki literacko-artystyezuo. 


(mr) Henryk Moscicki: „Wilno i War- 
szawa w „Dziadach“ Mickiewicza“. Warszawa. 
Gebethner i Wolff, 1908. 

Tło historyczne w trzeciej części „Dzia- 
dów* nieśmiertelnego wieszcza jest tak aktual- 
ne jeszcze dzisiaj, choć bez mała stulecie mi- 
nęło od owej tragicznej dla młodzieży polskiej 
epoki, a zarazem tak bardzo nas interesujące, 
że wdzięcznej pracy podjął się p. Mościcki, po- 
stanawiając raz jeszcze zebrać wszystkie szcze- 
góły, by przedstawić je z historyczną prawdą 
i bezstronnością. Przybyła w tem sposób lite- 
raturze polskiej książka, którą każdy przeczyta 
z rzewnem jakiemś uczuciem i z niesłabnącem 
po ostatnią kartę zajęciem. P. Mościeki miał 
sposobność przejrzeć olbrzymi materyał druko- 
wany i rękopiśmienny, poznał skarby przekaza- 
ne przez zacnego Ś. p. Pietraszkiewicza krakow- 
skiej Akademii Umiejętności, i obraz więc jego 
z dużym talentem a barwnie rozsnuty na kan- 
wie ówczesnych wydarzeń, jest pełny i skoń- 
czony. Jasno i wyraziście występują przed na- 
mi dzieci niemal, które w Wilnie, Krożach, 
Kiejdanach i kilku innych szkołach litewskich 
marzyły o lepszej przyszłości i za te niewinne 
marzenia tak strasznie ostrym podpadły karom. 
Za lada napis nielojalny na tablicy szkolnej u- 
mieszczony lub wypracowanie znalezione przy 
ścisłej bardzo rewizyi, maszerowali ci męczen- 
nicy do pułków, gdzieś na krańce Rossyi rzu- 
conych, lub wędrowali na tułaczkę i poniewier- 
kę na Wschód daleki. Jasno i wyraziście wy- 
stępuje promienna sylwetka Adama ks. Czarto- 
ryskiego, wobec takich półzwierzęcych postaci, 


jak Nowosilcow, Botwinko, Bajkow, z Pelika- 


nem, Szłykowem i innymi ich adlatusami, po- 
magającymi skrzętnie w ciemiężeniu młodzieży. 
Do dziejów szkolnictwa polskiego na Litwie 


i 


A 
u 


materyał to obfity i bardzo zajmujący. Książkę | wieczorem, „Noe listopadowa“ (ceny o 25 pre. 
zdobi dwadzieścia kilku ilustracyj, przeważnie | wyższe). 


portretów osobistości, odgrywających w historyi 
owej martyrologii młodzieży polskiej wybitniej- 
Szą rolę. 


Zofia Casanova. „Więcej niż miłość”. 
Powieść współczesna. Kraków. Księgarnia G. 
Gebethnera. 1908. 

(z. s.). Chociaż na karcie tytułowej, pod 
Wyrazami „Więcej niż miłość", czytamy „po- 
wieść współczesna”, książka — zwłaszcza for- 
ma jukłądem — przypomina nam stare, ideali- 
zmem krańcowym przejęte romanse z początku 
Upłynionego wieku. Treść jej bardzo prosta. 
'Szpanka, wdowa po Polaku, mieszkająca w 
Polsce, matka dwu chłopców, wychowujących 
Się w zakładzie naukowym O0. Jezuitów, w 
Czasie jednej ze swych wycieczek do rodzinnego 
raju, poznała pięknego Hiszpana, ex- poetę, 
eputowanego i ministra, słynnego niegdyś uwo- 
dziejelą i zdobywcę wielu sere niewieścich. Car- 
08 wywarł na niej silne wrażenie, jako męż- 
zyzna, bohater awantur tragicznych i człowiek, 
obdarzony wyższym umysłem, więc po powrocie 
do swej wtórej, północnej ojezyzny, zaczyna pi- 
Sywać do niego listy, na które on listami od- 
Powiada. Korespondencya obojga staje się kro- 
niką ich rodzącej się i wzmagającej nieustannie 
miłości, oraz wzajemnej spowiedzi z dawnych 
l świeżych wrażeń, wreszcie z przeczuć, wizyj 
1 jasnowidzeń Maryi, która wzywana ciągle do 
iszpanii przez zachwyconego jej rozumem i 
wielbiącego jej piękność kochanka, po pewnej 
Walce z sobą i z obowiązkami, zatrzymującymi 
Ją w Polsce,” wyrusza w podróż. Przybywszy 
Jednak do Aranjuez, przekonywa się wkrótce, 
te afekt Carlosa jest ziemską namiętnością, gdy 
ona w nim szukała tylko idealnego sentymentu, 
zespalającego dwie bratnie dusze w jedność mi- 
Styczną. Więc ucieka do Polski, a on, po ekwi- 
twej wściekłości i oburzeniu, pokonany mocą 
JJ górującej nad nim uduchowionej jaźni, po- 
sianawia kochać Marye z oddalenia uczuciem, 
gdącem czemś „więcej niż miłość”. W listach 
ohaterki i bohatera romansu, wypełniających 
Śruby tom wykwintnie wydany, prócz anality- 
CZNO - psychicznego badania zmysłowej i ducho- 
wej siły kochania, łączącej mężczyznę z ko- 
bietą, znajduje czytelnik ładne opisy północnej 
l południowej przyrody, tudzież ciekawe poglądy 
na najnowszą literaturę polską. Chociaż tłuma- 
czenie utworu grzeszy niekiedy błędami grama- 
tyeznymi i nieznajomością naszego języka, od- 
twarza jednak wcale wiernie barwny i obra- 
Zówy styl autorki, 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, po raz drugi „Dzika 
kaczką”, sztuka w 5 aktach H. Ibsena. 

We wtorek, po raz pierwszy (nowość) 
„Królowa Saby“, opera w 4 aktach (5 odsło- 
nach) Karola Goldmarka z udziałem Janiny 
Korolewicz-Waydowej (Sulamith), Heleny Ole- 
skiej (Saba), Wandy Heinrichównej (Astaroth), 
zesława Muszyńskiego (Assad), Adama Okoń- 
skiego (Król Salomon), Stanisława Tarnaw- 
SKlego (Arcykapłan), Władysława Paszkowskie- 
80 (Baal Ianan). Kapelmistrz: Piotr Stermicz. 
Reżyser; Władysław Floryański. Nowe deko- 
racye wykonane przez Stanisława Jasieńskiego, 
nowe kostiumy przez Wacława Valentę i nowe 
Tekwizytą przez Ignacego Stahla. 

We środę, po raz pierwszy: „Stracone 
„am miłości*, komedya w 5 aktach Szeks- 

ra. 


S We czwartek, po raz drugi „Królowa 
aby“, opera w 4 aktach (5 odsłonach) K. 
Goldmarka ; występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
Wej, Heleny Oleskiej i Czesława Muszyńskiego. 
W piątek, po raz drugi „Stracone za- 
chody miłości“, komedya w 5 aktach Szekspira. 
ż. W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po połu- 
rew dla młodzieży szkolnej „Iutryga i mi- 
Bo , tragedya w 4 aktach Fryderyka Schil- 
W sobotę, o godz. pół do § wieczorem 
5 raz ITI. „Królowa Saby”, opera w 4 aktach 
odsłonach) K. Goldraarka; występ Janiny 
sł, wicz- Waydowej, Heleny Oleskiej i Cze- 
awa Muszyńskiego. 
poł W niedziclę, wyjątkowo o godz. 3 po 
ją dniu „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
e Tony ze śpiewami w 5 aktach (7 odsło- 
) przez A. W. Lasotę. 
rę niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo- 
Mans” traszny dwór*, opera w 4 aktach St. 
luszki, występ Tadeusza Lowczyńskiego. 
i poniedziałek, po raz pierwszy „Szkoła 
kobiet, komedya w 5 od Moliera. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 
We wtorek, „Syn królewski“, Krechowie- 
» PO raz szósty. 

lame |? Środę, „Skiz“ G. Zapolskiej (popu- 


ckj ego 


W czwartek, „Mój dzieciak. 

Piatek teatr zamknięty. i 
scen q sobotę, „Noce listopadowa", dziesięć 
spiańgki xt) NICh. Napisał Stanisław Wy- 

> L Ulustracya muzyczna B. Raczyńskie- 
z 0 25 pre. wyższe). 
Samozw niedzielę o godz. 3 po południu, „Car 

aniec* (ceny zwykłe), — 0 godz. 7 


W poniedziałek, wtorek, sroda i czwar- 
tek: „Noe listopadowa“ (ceny o 25 pre. wyż- 
sze). 

W piątek „AX2-=9*. 

W sobotę, „Klub Ibsena“, komedya w 4 
aktach Bernarda Shawa. 


W niedzielę „Noe listopadowa“ (ceny o 
25 pre. wyższe). 


Lb. K. krajowej Ray gol, 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: Wincentego Manierskiego, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Jedliczu, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Ra- 
dy szkolnej okręgowej w Krośnie; ks. Fran- 
ciszka Mynarskiego na duchownego członka 
obrządku łacińskiego do Rady szkolnej okrę- 
gowej w Skałacie; ks. Władysława Sarne na 
duchownego członka obrządku łacińskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Sanoku. Rada 
szkolna krajowa wyraziła Wincencie Ellin- 
gerównie, stałej nauczycielce 5-klasowej szko- 
ły w Tarnobrzegu, przy sposobności przenie: 
sienia jej na własną prośbę w stan spoczyn- 
ku, pełne uznanie za długoletnią nader sku- 
teczną i gorliwą pracę w zawodzie nauczy- 
cielskim. Rada szkolna krajowa nadała Jano- 
wi Kozłowskiemu, zastępcy nauczyciela gi- 
mnazyum w Dębicy, posadę nauczyciela w 
gimnazyum w Debicy. Rada szkolna krajowa 
zamianowała zastępcami nauczycieli w szko- 
łach średnich: Stanisława Cygana i Albina 
Kanię w gimnazyum VIII. we Lwowie; Jó- 
zefa Orzecha w gimnazynm w Nowymtargu ; 
Franciszka Michejdę w II. szkole realnej we 
Lwowie; Michała Waligórę w gimnazyum I. 
z polskim językiem wykładowym w Kołomyi; 
ks. Adolfa Netczuka zastępcą nauczyciela re- 
ligii rzymsko-katolickiej dla klas równorzę- 
dnych gimnazyum VII. we Lwowie; ks. Leo- 
na Nestorowicza zastępcą nauczyciela religii 
grecko-katolickiej w gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu. Rada 
szkolna krajowa zamianowała: Józefę Zary- 
tkiewiczówna, tymezasową nauczycielką w Ha- 
czowie i Ludwikę Melchertównę, tymczasową 
nauczycielkę w Stulsku, zastępczyniami nau- 
czycielek w żeńskiem Seminaryum nauczy- 
cielskiem w Przemyślu; Antoniego Haluzę, 
tymczasowego nauczyciela szkoły męskiej im. 
Miekiewicza we Lwowie, zastępcą nauczycie- 
la w męskiem Seminaryum nauczycielskiem 
we Lwowie. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała w szkołach ludowych: S. Maryę Roza- 
lię Strogalską, S. Annę Maryę Stopównę i 
5. Stanisławę Marye Lipińską nauczycielka- 
mi 3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Zółkwi; Izydora Kabarowskiego nauczycielem 
6-klasowej szkoły męskiej w Mościskach ; 
Helenę Zawadzką nauczycielką 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej im. Issakowicza we 
Lwowie; Marcelego Mosiewicza nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Jazłoweu; Maryę Czaj- 
kowską nauczycielką 4-klasowej szkoły w Pod- 
zameczku; Bronisława Wyżykowskiego nau- 
czyciełem 4-klasowej szkoły w Karłowie. 
Władysława Czechowskiego nauczycielem kie- 
rującym Ziklasowej szkoży w Kalinowie. Nau- 
czycielami i nauczycielkami szkół 2-klaso- 
wych: Sarę Rachelę Eisenklamównę w Ko- 
ciubińcach; Jana Tarnowskiego w Rzepiń- 
cach; Jadwigę Andlerową w Oryszkowcach; 
Janinę Maryę Gołębiowską w Żyznonierzu ; 
Teofilę Krzysikównę w Tryńczy. Nauczyciela- 
mi i nauczycielkami szkół |-klasowych: Mal- 
winę Stebelską w Kurdwanówce ; Maryę Bu- 
cheltównę w Leszezańcach; Dyonizę Bilin- 
kiewiczównę w Żurawińcach; Eustachego 
Kotowicza w Obłażniey. Rada szkolna krajo- 
wa przeniosła: Franciszka SŃoleckiego nau- 
ezyciela kierującego i Jadwigę Solecką nau- 
czycielkę £-klasowej szkoły w Drwini na ró- 
wnorzędne posady do 2-klasowej szkoły w 
Mikluszowicach ; Jana Wójcika nauczyciela 
l-klasowej szkoły w Trąbkach na posadę 
nauczyciela do 2-klasowej szkoły w Krzy- 
szkowicach ; Wilhelma Łubkowskiego nau- 
czyciela l-klasowej szkoły w Widynowie na 
równorzędną posadę do szkoły w Mikuliń- 
cach; Adama Strugałę nauczyciela 1-klaso- 
wej szkoły w Obidzy na równorzędną posa- 
dę do szkoły w Maszkowicach. 

JE. Pan Minister Wyznań i Oświaty 
reskryptem z dnia 28 października b. r. 
39.968 nadał prywatnej 4-klasowej szkole 
ludowej żeńskiej, utrzymywanej przez Zgro- 
madzenie S. S. Urszulanek w Tarnowie dla 
pensyonarek tego zakładu, w myśl $ 72 pań- 
stwowej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 
1869 Dz. p. p. Nr. 62 prawo publiczności, 
począwszy od roku szkolnego 1908/9. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała 
l-klasową szkołę w Leszczynach w okręgu 
dobromilskim. 

Rada szkolna krajowa postanowiła po- 
lecić książeczkę pod tytułem: „Przewodnik 
metodyczny do nauki gramatyki i ortografii 
w szkołach ludowych 1-2-3- i 4-klasowych, 
ułożył Jan Oryszkiewiez. Cena 1 K. Lwów 
1908“ — jako dziełko pomocnicze dla nau- 


czycieli do bibliotek szkolnych i okręgowych. 
Zarazem zwraca się uwagę nauczycieli, że 
dzieło to wprawdzie codo toku nauki zasto- 
sowane jest ściśle do planów naukowych 
szkół 1- 2- 3- i 4-klasowych typu wiejskie- 
go i małomiejskiego, że jednakże wskazówki 
metodyczne zawarte w tej książeczce, można 
z dobrym skutkiem zastosować także w czte- 
rech niższych klasach szkół 5- i 6-klasowych 
typu miejskiego, tudzież w czterech klasach 
pospolitych, połączonych ze szkołami wydzia- 
łowemi. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. „Agapiń Hatftkosckuf. 
3a cecrpor. ONoBiqaHe 8 KoBANKOi CTApHA. 
JIsBis 1907“ w poezet książek dozwolonych 
na nagrodę pilności dla młodzieży szkół lu- 
dowych pospolitych, tudzież do bibliotek 
szkolnych. Cena egzemplarza 80 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan w sobotę po południu 
odwiedził panującego księcia Jana Lichten- 
steina i złożył mu życzenia z okazyi jego 
50 letniego jubileuszu rządów. 

Król saski, bawiący w Wiedniu, zjawił 
się d. 21 b. m. z wizytą u Najj. Pana i po- 
nownie złożył Monarsze życzenia z okazyi 
Jego Jubileuszu. 

= Socyaliści szłąscy w liczbie 
dziesięciu byli na audyeneyi u br. Bienertha 
i P. Ministra spraw wewnętrznych br. Haerd- 
tla i prosili o niedopuszczenie do Najw. 
sankcyi projektu ordynacyi wyborczej uchwar 
onego przez Sejm szląski. Otrzymali odpo- 
wiedź, że uchwała Sejmu jeszcze nie nadeszła 
i że obaj PP. Ministrowie sprawę zbadają. 

= W Obsdorf przy wczorajszym wy- 
borze uzupełniającym posła do Rady pań- 
stwa, w miejsce ś. p. Ministra Pesehki, wy- 
brano kandydata agraryuszy niemieckich, Jó- 
zefa Bernkopfa przeciw kandydatowi chrze- 
ściańsko-społecznemu. 

== Z Teodo w Dalmacyi donoszą, że w 
sobotę po południu przybył tam Namiestnik 
Nardelli, a wezoraj rano odjechał ztam- 
tad do Kotaru. 

= Wczoraj odbył się w Berlinie ob- 
chód stuletniego jubileuszu pruskiej 
autonomii miejskiej. Na przemówienie 
st. burmistrza Kirsehnera cesarz Wilhelm 
odczytał mowę, którą wręczył mu ks. Bue- 
low. W mowie tej cesarz zapewnił miasto o 
życzliwości, jaką i nadal będzie je otaczał. 

== Do Biura Wolfa donoszą z Peters- 
burga, że komisya skarbowa Dumy 
zgodziła się na zniesienie wolnego handlu 
we wschodnio - azyatyckich portach Rossyi, 
jako na zarządzenie konieczne przeciw chiń- 
skiej konkurencyi i chińskiej immigracyi do 
rossyjskich posiadłości w Azyi wschodniej. 

== Komitet młodzieży egipskiej w Ka- 
irze rozesłał okólnik w sprawie zwołania 
kongresu egipskiego do Genewy. Kon- 
gres ten ma zająć się kwestyą egipską i ob- 
jaśnić Europę o rządach angielskich i sto- 
sunkach panujących w Egipcie. 

== Z Pekinu donoszą: Wezoraj odbyła 
się ceremo nia żałobna u trumny cesa- 
rza i cesarzowej wdowy w obecności kilku 
tysięcy urzędników, którzy przybrali białe 
szaty żałobne. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 listopada. (Tel. pryw.). 
Rada wyznaniowa izraelieka uchwaliła uczelć 
Jubileusz Najj. Pana ufundowaniem szpitala 
o 20 łóżkach dla dzieci dotkniętych zaraźli- 
wemi chorobami. Stanie on obok szpitala dla 
dorosłych przy ul. Skawińskiej. i 

Kraków, 23 listopada. (Tel. pr.). Mia- 
sto obchodziło wezoraj uroczystość jubileu- 
szu papieskiego. Rano we wszystkich kościo- 
łach miasta i dyecezyi odprawiono nabożeń- 
stwa. O godz. 10 w katedrze na Wawelu ce- 
lebrował je ks. biskup Nowak w obecności 
kapituly katedralnej, naczelników władz, ge- 
neralicyi, Rady miejskiej i licznych repre- 
zentacyj. Po południu w sali teatru odbyła 
się Akademia w obecności bawiącego w Kra- 
kowie w przejeździe do Rzymu ks. Antonie- 
go Karasia, biskupa-sufragana łódzko-żyto- 
mierskiego. Odezyt o Papieżu wygłosił prof. 
Wicherkiewiecz. Po innych jeszcze przemó- 
wieniach i odśpiewaniu hymnu „Tu es Pe- 
trus*, ks. biskup Nowak opowiedział prze- 
bieg swego posłuchania u Ojca św. w d. 
listopada b. r. i udzielił zebranym błogosła- 
wieństwa. 

Kraków, 23 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj otwarto fachową szkołę przy tutej- 
szem Stow. rzeźników i masarzy. 

Kraków, 23 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie kra- 
kowskiej sekcyi austryackiego zjednoczenia 
sędziów w obecności posłów parlamentarnych 
z Krakowa i zamiejscowych Ptasia i Łazar- 


skiego. Po przemówieniu referenta, radeg sądu 
wyższego, p. Kalitowskiego, który przedstawił 
przeciążenie urzędników sędziowskich, złe sto- 
sunki awansu i inne sprawy i po przemó- 
wieniach niektórych posłów, uchwalono re- 
zolucyę, wzywającą wydział, aby w porozu- 
mieniu z prezydyum sądu krajowego wyższe- 
go i za pośrednictwem Koła polskiego po- 
czynił kroki, celem urzeczywistnienia podnie- 
sionych przez referenta postulatów. 


Prognoza ma jutro. 


Wiedeń, 23 listopada. Prognoza na 24 
listopada. W Galieyi wschodniej: Co- 
raz bardziej pochmurno, mierne wiatry, cie- 
płota podnosi się, później opady, zła pogoda. 


Wiedeń, 23 listopada. We wczorajszej 
konferencyi pod przewodnictwem P. Ministra 
bar. Aehrenthala wzięli udział także wspólny 
P. Minister skarbu bar. Burian, pierwszy 
szef sekcyi w Ministerstwie spraw zagrani- 
cznych baron Call, szef sekeyi Michalovics i 
konsul Joannowics. 

Serajewe, 23 listopada. Donoszą z Ple- 
vlje, ża mahometanie usiłowali podpalić tam- 
tejszą szkołę serbską, zamiar ten jednak uda- 
remniono. 

Oporto, 23 listopada. Przy wyjeżdzie 
studentów, którzy towarzyszyli królowi Ma- 
nuelowi do Oporto, przyszło do wrogich de- 
monstracyj, przyczem kilka osób zraniono. 

Paryż, 28 listopada. Prezydent Fallie- 
res przyjął deputacyę europejskich związków 
gimnastycznych, które biorą udział w odby- 
wającym się w Paryżu międzynarodowym 
kongresie. Między innymi byli również u 
prezydenta austryacey uczestnicy kongresu. 

Nowy Orlean, 23 listopada. Z powodu 
wybuchn kotła zatonął w odległości 80 mil 
od miasta okręt przewozowy, jeżdżący po 
Missisipi. Podczas katastrofy zginęło 15 osób. 

Tebris, 23 listopada. Zwolennicy Satar- 
chana zaatakowali missto Marand. Mieszkańcy 
uciekli. Rewolucyoniści obsadzili miasto. 


Niepekoje w Uniwersytecie wiedeńskim. 


Wiedeń, 23 listopada. Studenci włoscy 
zawiadomili rektorat Uniwersytetu, że powtó- 
rzą demonstracyę na rzecz Uniwersytetu wło- 
skiego. Przedstawiciela studentów włoskich 
przyrzekli, że w auli Włosi nie będą śpie- 
wali, ani przemawiali. O godz. 9 zebrali się 
studenci włoscy w auli, gdzie byli już także 
studenci niemiecko-narodowi. Z grona Wło- 
chów padł okrzyk: „Niech żyje Uniwersytet 
włoski w Tryeście!* Na okrzyk ten Niemcy 
odpowiedzieli gwizdaniem. Wówczas Włosi 
zaczęli śpiewać hymn Garibaldiego, Niemcy 
zaś „Wacht am Rhein". Przyszło do bójki 
na laski, wielu studentów poraniono. Pedela, 
który interweniował, również pobito. Stu- 
denci niemieccy żalili się, że Włosi mają 
przy sobie rewolwery, laski z okuciem żela- 
znem itp. Podezas bójki nagle padło kilka 
strzałów rewolwerowych, dali je studenci 
włoscy. Kilku studentów zostało zranionych. 
Następnie Włochów wyparto z auli. Policya 
dokonała wielu aresztowań i obsadziła dostęp 
do Uniwersytetu. Następnie policya udała 
się do kawiarni, położonej naprzeciw Uni- 
wersytetu i odbyła rewizyę studentów, któ- 
rzy tam się znajdowali, szukając broni. W kan- 
celaryi rektoratu złożono znalezione sztylety, 
rewolwery i kije. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 23 listopada. Skarb złota 
serbskiego Banku narodowego przeniesiono 
z Belgradu do Niszu. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 28 listopada. (Tel, pr.). 

Ks. Arcybiskup metropolita Wnukowski przy- 
będzie do Petersburga d. 6 grudnia. Poże- 
gnanie Arcybiskupa w Płocku odbędzie się 
26 b. m. Dnia 6 grudnia ks. metropolita 
mohylowski udzieli sakry biskupiej trzem 
nowym biskupom: ks. prałatowi Nowowiej- 
skiemu z Płocka, ks. kanonikowi Cieplakowi, 
prof. Akademii duchownej w Petersburgu i 
ks. prałatowi Danisewiczowi. 

. Petersburg, 23 listopada. Austro-wę- 
gierski attaché wojskowy złożył na trumnie 
W. Ks. Aleksego wspaniały wieniec od 39 
pułku piechoty austryackiej, którego zmarły 
był właścicielem. 

Petersburg, 23 listopada. (Peł. Ag. tel.) 

W sobotę po południu przewieziono zwłoki 
w. ks. Aleksego do katedry petropawłow- 
skiej. Wojsko tworzyło szpaler. Za trumną 
postępował ear w towarzystwie wielkich ksią- 
żąt. Carowa i carowa wdowa jechały w po- 
wozie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


Shecyalny 


6 


Przybory kancelaryjne, rysunkowe i szielne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


lagazym papieru Stanisła: 


Abl Lwów, Sykstuska 3. 


O łaskawe poparcie mego handlu upraszam. 
CEXY EARDZO NISKE. 


- NADESŁANE. 


DOM BANKOWY 


Soka! i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


Ulzymuje sa składzie 


czasopisma zagraniczna 


PRAANCUSETH: 
Fin de ziecie, Frou-Frou, dsan qui 
rit, Journali p. tous, Kira, sourire, Vie 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23 listopada 1908. 


Horel Gtaorge'u. 
PP. E. Rylski z Uhrynowa, S. Lewan- 


Wi müi a skdiacdiyzje z j 6u culotte rouge, bos Modas, Femi | dowski z Bełzca, A. Gavapich z Kołodzie- 
Utrzymuje na skieczie przeniósł swe biura na, Le Thóatre, Len Arts, Ja seis tout, | jówki, hr. 0. Stadnieki z Podola ros., F. 
KAT igi anig 5 i Pantagia. | Müller z Dębicy. dr. M. Ichheiser z Kra- 
dzienniki 00) powin „ABE WŁOSEDE: | kowa, dr. A. Benis z Krakowa. 


francuskie : 


FIGARO obok Kawiarni Wiedeńskiej L'Asino, T Secolo XX. Hotel Imperial. 

JOURNAL TEU > KOBRYJSZIE . P. ©. Pułaski z Warszawy. 

GAULOIS przy ul. Kilińsk'ege. Strana, Bzut (hunorystyczny), Nowoje 

| ieS: == —— | Wremia, Rus. Prowiónyk, Ruskije | Hotel Stadtmüllera. 

TRONIC j i j Wledomosti, wowaryszaz. | PP. F. Giżejowski ze Starego Sambora, 

DAILY OHRONTOLE | Bracia Tercyarze ÓW. Franciszka AŃGIELSKIE : | S. Tokarz z Przemyślan, E. ae 4 Dwor- 
romyjskia: r ; Frys Magazine, Birand Magasine, ków wielkich, ks. A. Zamazal z Žurawna, 

NOWOJE WREBIA Przytulisko ubogich Wide woda Magazino, Oassel's Mae 


niemieckie: 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Jokolowsikisge 


Lwów, ml. sleparcwstia 15. 


Wybplatanie, politurowanie i naprawa 


mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 


wegskie łóżka składane. 


gnana, 


Set. 


Munsey Magazine, 


Ainsise 


Magazine, e Ted Magazine, 
SZWACH 


Hotel Europejski. 


PP. M. Komarnicki z Jarosławiec, S. 
Hulimka z Mycowa, J. Drzewiecki z Rawy 
ruskiej. 

Hotel Francuski. 


ns 
vs 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


PP. Z. Gorliński z Rossyi, Z. Mar- 
chwicki z Warszawy. 


Wózek transportowy zabiera meble | 
i odwozi zreperowane. 


UENNAK Korouowa wallia | Koronowa waluts pracą ziaja m p a T A 
i 4 Losy » roku 1854 po 250 «7 wk. 3 2 pr. : E |Falfy 59 zł, m.E.. . . . . . = %05 — 
lwowskiej izby kandlowej I przemysłowej, „ 1880 poBOD zl w 4. 4 pr. E. Obligacye [ndemulznogjue. _  — |Qzgrw. krzyża austr. tow. 10 sł. . 6050 5450 
pn, R o» 1860 po 100 za. 4 pr. |Kroaeyi i Slawonii . . 93:60 4450 | Ozotw. krzyża sj tow. 5 zł . . 2625 28325 
Lwów, dnia 28 listopada. | płacą [żądają . n „ 1864 po 100 zę. | Wegier za 106 zł. 4 pr. 9405 9306 SARA Ary > Rudolfa 10 zł. . hm AE 
walutą koron. n p n 186% po 50 zł. . . F. Juno publico pożyczki. Sn. dn ORYEOZ A... „ak : Ai 
1. Akeyo za sztukę. [Kh|[K h| | Listy zast. domen państ. po 120 uł.5 pr. nA s» ew izb. NEOTEG Tożgeres miasta Salzburga 20 zł. . 106— 116— 
Egu IEN Voz, reg. Dunaju ż r. o m. DZE 03 50 
Ranku hp ml. POR EO kor.) 568 —|5%0 —| | B. Prag państwa Na ty 2 w Sai A Doh. EFA. Bukowiny z r. 1893 Jos i K. Akeyo banków (za sztukę). 
nanku gal. dla handlu i przex:. reprezentowanych krajów koronnych). za 209 MDE "ZM 3-39 93-39 
bo zł 200 (400 kor). ©. . | <ió — i <| | |miuke < sf 48 $ | banie aeo ir 060. 290 40 281/40 
Kol. Lwów-Czern.-Jaesy po 200 Austr. ronta słota wolnz od podatku PREZ. SĄ 100 zł 5 e W 10150 16256 |Feszt. Banku bandi. 500 zł. . . . 3345'— 3355 — 
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k Ü. Obligacya kolejowe. SO. A. a 9475  wlc5 | Galie. a wk o Row a za AA e 
z i A b. y p f z lir JH ko- n n 3i uan, 1 przam. Zi. 3o- vU — 
PS ojpastaGnę, 7a wę U Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9610 9710 w 18 5 a X a” SA o ne a | Banku dla krajów koronnych 290 ze. 424656 44/50 
Zaaka h. g.5 pr. w. a. wyl.z10 pr. « |110 --|i10 7o] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna PO U prem NN) Moele 3 pr 88-— g= „  Austro-węg. 1400 kor. . . 1958— 176R 
3 n „Ka pr. „ los w 50 1. gp | 99 —| 99 76 od podatku za 100 z. á pr. 113:80 113:66 Buens To di prem kol. za 400 frank. 17525 17725 „  Awigzku (Unionbank) 200 zł. 58I -- b32 —- 
sg »,% pre. „601.po200k. „ | 98 10| 93 gó] | Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł. mk. iaa UA = O AŚRIAĆ i Czeskiego banku związkowego 100 zł. %43— 346 — 
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A „ Å pr. „ los w 57 1. „ | 93 25| 93 25| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za (za 100 sł. Nom? 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- a IG że aia 6 a a p a 6 2 MIEJD WŁOW |. |. AOR ANN : i. Skoya Przedsiębiorałw branapariowyoi 
sza omisya) . . -. - . w | 37 —| — —]| | Kol. Kerola Ludwika po 290 zł my. d RO a sz lo S 500) ab r a La: e a Re: m 
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4 vr. los w 56 lat. 22 26] 3% 9 wolne od podatku 4 pr.. 3559 JHAJ a REECE 1859 3 p angad wora. |Kolei późn. ces. Ford. 1060 zł. mt. 5910- 5040 - 
© Bukow. akt. krad. ziem, loa 5 pr. 10055 1 do Kol. Lwów-Bełzec (aka. pierw.) 308 zt. w 4y5 - 
BR... ei dulgnuze pisrwsceństy4 (kolsjowe). s a n n taj: 95005 | „ Lwów-Ozern.-Jasny 200 2) A S4(:59) 
EA, Obili za 100 kor. A S È g 5 akc. 5 hip yr pror OR END BR UE 7 o 
g : sail : Kol. Are, Atbrachia za 300 zł. pr. 10860 1046) Th ake. a o panten WAS i > PREM eoe aa sx 
wat funduszu propin. 4 pi. w. a. a | 97 <0| 94 96 w złocie za 200 zł 5 pr . . . 12410 dazu | 7 » o» n +5 au i boś | a ARE 343 Be 
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reg i pr a k a 80|:06 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1595 za 503 MŁ JE ge p wyw M. Aksge Prządsiębioretw przamyunłowycy 
4 3 pr. sn, BZ = | ye qü ər N PŁOT 36:35 |;P ROH za OM U aj ; 
Kol lokalne Wło"4 pr... . . © | 3 gol Ss 30 | gol półsoonoj as Pardyannia am 575 0% | Biaku kraj dla Galio te ną opgi | 07. kopali węgła w Brux 180 ai Tod T2 — 
Pożywzki kr. & pr. po 300 mor <= Na a 9735 Wesa | Mt pr Ri ir lat merotan SAM LM (UNAM |izalia, karpackie naft. tow. 500 kor, 54:— 558 — 
u roka 18938 . . 0 J4 60| 236 3 . Ferdynanda świ. Ssnin RDA E c EE | em o w R Ansty tow górnicza Alpine 100 zł. 64350 63450 
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MM cobli roasyjskich srebrnych SA RT 
s s „ papierowych = f i KD G5 49) 
188 marek uiemieskieh AAS GAZ * 1 . - 
- WOŚ | y 2 24 85 «9 50 
«ara giełdy wledeńwkiuj. sę go inte J? 
Daia 11 listopada 1868. m NACZ X o : RR: 538 
à, Dpólny dług państwa, DINTA deins CE EA 7 ! "ae Å ¿D goiń 
jadaniity dług panstwa w banknot. sg Shall A Audązoszieńskie (Basi 250 jts GM, 
ina; -ligtopaź A 2505 5545 | nę; nors vants sa iĝo, 15 | rantaa kred dlahsaci i or. ZE Ha; rks gd 38 50 
ytyczoń-lipiód . + 68 4 + „ ANRO 1540 LAG  Y26v |Olary 46 za mk... . à J | Hos: półimnecyw . . , . a~m 
wa W acshrze 14u'%5 A | , miasta insbruku Ż6 pi. liviu. bazknoty za 109 merak. 1910 13080 
+ a , 98:40 3863 1255 É | a Krakowa 40 y? o ie: ża 380 lir 220 M5 46 
0 0 9850 876 132 — | imiia Pabisaw DE z. Eg | Rahi a  *BR 


20 Bl Eau 


i dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
E ! nym, w biurze Nr. 7. 
LI cytacye. Takie prawa, wobee których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
L. cz. E. 833/8 (4) (10601) | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Na żądanie Izaka Händla w Budzano- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wie, odbędzie się dnia 3 grudnia 1908 oj rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej | głyby być podnoszone. 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya po- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siadłości lwh. 2731 ks. gr. gra. Mogielnica, | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obejmującej pg. 3432 rola obszaru 29 ar. 96 | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
m. bez przynależności Połahny Afima i Ma- | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ryi Hnatyszyn z życia i pobytu nieznanej | będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
po połowie własnej, powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Nieruchomość wystawioną na licytacyę, | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oceniono na 300 kor. niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
Najniższa cena wynosi 200 kor., po-| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | sądu zamieszkałego. 
skutku. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do Budzanów, dnia 3 października 1908. 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mająey chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
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L. cz. E. 3072/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Julii Czernej 
odbędzie się dnia 9 grudnia 1908 o godz. 8 
po południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 (sala rozpraw) licytacya real- 
ności lwh. 986 gm. Przewłoka, którą stano- 
wi przy gościńcu położona pgr. 3245/2 pole 
o powierzchni 72 ar 21 m?, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewu ży- 


tniego. 


(10595) | 


Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbormości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 3 listopada 1908. 


w Buczaczu, 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona razem z zasiewem na 514 kor. 

Najniższa cena wynosi 342 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


mad 
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L. 18.928/08 
Ogłoszenie licytazyi. 


„0. k. Dyrckeya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
Wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, 
Moszezu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
Się publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy 
A €jmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo rok 1909 z mil- 
zącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1910 i 1911. 
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Uwaga: W myśl ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1908 Dz. ust. kraj. Nr. 146| 
obowiązany jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszezu | 
winnego i owocowego pobierać razem z podatkiem spożywczym dodatek krajowy w wyso- 
(ości 300/, rządowego podatku konsnmeyjnego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę- 
Zie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30%, od czynszu dzierżawnego | 
Prawa poboru podatku konsumcyjnego. Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten | 
Sam skutek eo zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. | 

Pisemne oterty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z do- | 
kladnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub 
W papierach wartościowych, wynoszące 10%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na | koronę, wnosić należy na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy | 
W Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia | 

grudnia 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytucyi złożyć | 
POwyż określone wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę. | 
, Bliższe warunki lieytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier- 
żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Owięcimiu, i 
adowieach i Żyweu. 

Książeczki kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno- 
Szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
Icytacyjne, ani jako kaueye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 
€d} bezwarunkowo uwzględnione. 

W razie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
"pea 1903 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowiee, dnia 19 listopada 1908. 
L. 20.832/08 
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(10585 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekceya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w 


ża wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej wyszezegól- 
lonych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarun- 


AK albo na jeden rok 1909 z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 
10 i 1911 lub też tylko na rok 1909. 

b „Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
dnia 16 czerwea 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumeyjny od wina, moszezu win- 

nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84. 

, Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejeowości należących do każdego okręgu dzier- 
AWnego można przeglądnąć przed lieytacyą w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja- 

tosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej. 

Oferty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z poda- 
przedmiotu dzierżawy na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rane 

3 grudnia 1908 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wadyum w wysokości 10° ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 

dołączene, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone. 

= Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku 

N mysl reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipea 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. 
© l ex 1903), który jest do nabycia w tutejszym e. k. Urzędzie podatkowym. 

ni Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej jako wadynm 
e będą przyjmowane. 


niem 
dnia 


Ofert 


* Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 
„t wykluczone. 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
W Jarosławiu, dnia 13 listopada 1908. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 270 z dnia 24 listopada 1908. 


(10551 1—3) | L. 21.772/8 


| syla Cymbalisty własnej, tudzież 2. całej re- 


"> : (10584 1—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 


(Po raz trzeci). 


©. k. Ryrekeya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej lieytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatrn konsumcrjnego 
od mięsa w okręgu poborowym Sokal na przeciąg trzech lat: 1909, 1910 i 1911 
a to albo bezwarunkowo na całe trzehlecie albo warunkowo t. j. tylko na jeden rok 
(1909) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1910) i trzeci (1911) o ile w pierwszym 
lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie. 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 3 grudnia (czwartek) 1908 o godzinie pomiędzy 
9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Zółkwi. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia £ grudnia (środa) 1905 
do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach na których umieszezony być ma następujący 
napis „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumeyjnego*. 

3. Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz w kwocie 8340 koron rocznie, zaś wy- 
sokość wadyum jakie złożone być ma do licytacyi ustnej względnie dołączone, do pise- 
mnych ofert wynosi kwotę 834 kor. 

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy lieytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty wnie- 
sione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to już trzecia licytacya 
będą przyjmowane również nadaże poniż ceny wywołania. 

Jako -wadya i kaucye nie będą przyjmowane ani kwity kaucyjne na wygasające 
z końcem bieżącego roku dzierżawy ani też książeczki wkładkowe jakichkolwiek kas oszezę- 
dności a więc nawet i e. k. Kasy oszezędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst- 
kieh Nadzorach straży skarbowej tut. okręgu skarbowego, oraz w e. k. Urzędzie podat- 
kowym w Zółkwi. i 

Bliższe warunki lieytzcyjne mogą być w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwy- 
kłych godzinach urzędowych przed lieytacya przejrzane i zostaną przy lieytacyi mającym 
chęć dzierżawienia odczytane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 13 listopada 1908. 
L. cz. E. 883/8 (4) l 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kisiga Schreiera w Bołszo- 
weach odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 


p 


(10558 1—3) 


16. 4 wozy drabiniaste o osiach żela- 
znych po 30 kor., 120 kor. 

17. 1 para koni lepszych 120 kor. 

18. 2 pary koni gorszych po 80 kor., 


godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- | 160 kor. 
mienionym, w Biurze Nr. 9 lieytacya: 1. całej 19. 1 esglarka dla cegieł cementowych 
realności lwh. 197 ks. gr. gm. Bouszów Wa- | 160 kor. 


20. 60 metrów szyn dla worków po 
1:80 kor., 848 kor. 

21. 2 wózki żelazne dla wożenia ka- 
mieni 80 kor. 

22. 2 wózki drewniane dla wożenia ka- 
mieni 18 kor. 

23. 8 taczki po 2 kor., 6 kor. 

24. 1 sieczkarnia o 2 kołach 25 kor. 

25. 2 wagi decymalne średniej wielko- 
ści po 10 kor., 20 kor. 


alności lwh. 1728 ks. gr. gm. kat. Bouszów 
Petra Cymbalisty własnej. 

Nieruchomości wystawione na łieyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 1000 kor., ad 2. 
na 1320 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 666 kor. 
66 hal, ad 2. 880 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 


cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 26. 1 wózek ręczny żelazny 10 kor. 
nieruchomości dokumenta (wyciąg takularny, 27. 1 kowadło 15 kor. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 28. 1 śrubstag 15 kor. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 29. 10 dżaganów po 50 hal, 5 kor. 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 30. 10 łopat wielkich po 60 hal, 6 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. koron. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 31. 56 beczek ropy do opału pod ko- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | tłem po 4 kor., 224 kor. 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 32. Uprząż na 3 konie po 6 kor., 18 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | koron. 
rodzaju eo do same) nieruchomości nie mao- 38. 8 chomąty po 8 kor., 24 kor. 


głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
okeenie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 3 listopada 1908. 


34. 200 worków gipsu po 1 kor., 200 
koron. 

35. Magazyn na terenie kolejowym 9:76 
m? po 10 kor., 976 kor. 

Razem 12.250 kor. 

Nieruchomosci te oceniono a mianowi- 
cie realność lwh. 348, 849 na 12.416 kor. 
25 hal. zaś przynależności na 12.250 kor., 
realność lwh. 355 na 253 kor. 80 hal., re- 
alność lwh. 356 na 72 kor. 15 hal., a real- 
ność lwh. 357 na 459 kor. 60 bal., czyli ra- 
zem 40.451 kor. S0 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.967 kor. 8% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 5 listopada 1908. 


L. ez. E. 827/8 (14) (10527 1—8) 

Dnia 17 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Oddziału V., lieytacya realno- 
ści objętych lwh. 348, 349, 355, 356 i 357 
ks. gr. gm. Kołokolin, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się : 

1. Ośm okien wewnętrznych w budyn- 
ku mieszkalnym po 5 kor., 40 kor. 

2. Zbiornik żelazny z rurami dopływo- 
wemi i odpływowemi do kotła ryczaltem 


L. 18.908/08 (10587 1—8) 
Ogłoszenie. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- 

ści, że w dniu 15 grudnia 1908 między go- 


100 kor. dziną 8 a 12 przed południem w kancelaryi 
3. 1 maszyna parowa o sile 16 koni | Urzędu gminnego w Milówce odbędzie się 
3000 kor. rozprawa względem zawarcia solidarnej ugo- 


4. 1 kociół stojący o 22 m. ogrzewal- 
nej płaszczyzny 1900 kor. 

5. 1 lokomobila o sile 4 koni 2200 kor. 

6. Urządzenia do mielenia z 2 kamie- 
niami francuskimi, 1 łamaczem i 2 wysie- 
wami dla mąki gipsowej 1500 kor. f 

7. Urządzenie do mielenia mąki o je- 
dnym kamieniu francuskim 600 kor. 

8. 4 koła transmisyjne z pasami 3 dla 
gipsu, I dla mąki 400 kor. f 

9. 1 skrzynia drewniana na mąkę i py- 
tlówka 100 kor. 

10. 1 miech wietrzny 70 kor. 

11. 1 wiertałka 80 kor. 

12. 2 duże francuskie klucze 10 kor. 

18. 10 młotków po 1 kor., 10 kor. 

14. 10 obeęgów po 1 kor., 10 kor. 

15. 20 metrów rur pocynkowanych 5/4 
i l gr., 80 kor. 


dy co do prawa poboru podatku konsumeyj- 
nego od wina w okręgu poborowym „Mi- 
lówka* na rok 1909 bezwarunkowo, a wa- 
runkowo t. j. z prawem wypowiedzenia na 
lata 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo na 
powyższy trzech letni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę 2960 kor., sło- 
wnie: dwa tysiące dziewięćset sześćdziesiat 
koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przewa- 
żna czaść przedsiębiorców eo do ilości głów 
i rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego 
opłacie podatku konsumeyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 21 listopada 1908. 


L. cz. E. 1840/73 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy kredytowej w Glinia- 
nach zastąpionej przez Dyrekeyę, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1908 o godzinie 8:30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya lwh. a) 22, 
b) 216, e) 265, O 441 i połów lw. g) 102, 
h) 108 gm. Kądzierżawce tj. dwu gospo- 
darstw włościańskich, obszaru 3080 s? w 
skład których wchodzą dwie czary drewnia- 
ne każde o 2 izbach, 2 komory i stodoła 
wraz ż przynależnościami należąceini do lwh. 
122 składającemi się z 4 drzew owocowych. 

Nieruchomości te względnie ich części 
wystawione nalicytacyę są ocenione a) na 
1909 kor. 74 hal., b) na 621 kor. 50 bal., 
e) na 115 kor. 5Ż hal., d) na 519 kor. 37 
hal, e) na 705 kor. 50 hal., f) na 15 kor., 
przynależności zaś na 17 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1284 kor. 
50 hal., b) 414 kor. 34 hal., e) 77 kor. 02 
hal., d) 346 kor. 25 bal, e) 470 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licptacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

(le osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 1 października 1908. 


L. cz. E. IL 2489/7 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Laufera w Bołszo- 
wcach, odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya realno- 
ści lwh. 232 ks. gr. gm. kat. Hanowee, skła- 
dającej się z pgr. 560, 561/1, 561/2, 561,3, 
562/1 i 681/L. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 298 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katsstralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liegtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 27 października 1908. 


(10522 3—3) 


L. cz. E. 1086/7 (8) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Jana Kuszniera w Toustem 
odbędzie się dnia 2 grudnia 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licyta- 
cya realności lwh. 991 ks. gr. Touste objętej, 
składającej się z pbud. lk. 551 i stojącej na 
niej chaty pod lk. 223 w gminie Kąt tudzież 
z pare. gr. lk. 3085. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części to jest 
kwotę 100 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


(10563 2—3) 


(10443 3—3) | 


3 


lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ; hal., ad d) 66 kor. 67 hal., ad e) 178 kor., 
sié się do sadn najpóźniej przy wyznaconym | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; eyę, jest oceniona na 799 kor. 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęno- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peřnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymawów, 17 października 1908. 


L. ez. E. 2444/8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 26 listopada 1908 o godz. 9 rano 
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odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 


Oddział V., lieytacya a) całej realności obj. 
lwh. 25, b) połowy realności obj. lwh. 165 
ks. gr. gm. Martynów stary wraz z przyna- 
leznościami, składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomości te są ocenione: a) lwh. 
25 na 350 kor., b) lwh. 165 wraz z przyna- 
leźnościami na 945 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 232 kor. 
38 hal., ad b) 630 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 8 października 1908. 


L. cz. E. 57168 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Samuela Hirsch- 
berga kupca w Tarnopolu, zastąpionego przez 
adw. dr. Blausteina odbędzie się dnia 9 gru- 
dnia 1908 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 27 
w Tarnopolu liecytacya następujących w gm. 
kat. Ditkowce położonych nieruchomości : 

a) ciała tab. objętego lwh. 306 gm. 
kat. Ditkowce, składającego się z parceli roli 
l. kat. 357/4, parceli roli 1. kat. 356/1 i par- 
celi lasu 1. kat. 353/21; 

b) ciała tab. objętego lwh. 310 gm. 
kat. Ditkowce, składającego się z parceli bud. 
l. kat. 88; 

e) ciała tab. objętego iwh. 311 gm. 
kat. Ditkowee, składającego się z pareeli pa- 
stwiska l. kat. 372/1 i parceli roli lkat. 373/1 
zobowiązanego własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: 

ad a) na 8269 kor. 68 hal.; 

ad b) na 3 kor. 75 hal.; 

ad e) na 13.786 kor. 56 hal. 

Najniższa cena wynosi, a to: ad a) 
5513 kor. 12 hal., ad b) 2 kor. 50 hal., ad 
e) 9191 kor. 04 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.), może każdy, ma- 
jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licztacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 28 października 1908. 


(10594) 


L. cz. E. 1295/8 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mojżesza Schinkera, za- 
stąpionego przez adw. dr. Lubingera, jako 
substytuta dr. Turnheima, odbędzie się dnia 
3 grudnia 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4, licytacya a) połowy realności 
lwh. 154, b) całej realności lwh. 172, e 
całej realności lwh. 334, d) połowy realno- 
ści lwh. 344, e) 2/3 części realności lwh. 
361, ks. gr. gm. Mielniczne objętych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
brogów. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione; ad a) na 317 kor., ad b) 3228 
kor. ad e) 130 kor., ad d) 100 kor., ad e) 
267 kor., przynależności zaś na 12 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 211 kor. 
34 hal., ad b) 2152 kor., ad e) 86 kor. 67 


(10625) 


— 
z PN S A N A S A 


a aaa aa a OA ORA TOW OZ ZZ WO NA WE ERO 


skutku. 

Normalne warunki licytacyjne i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastrainy, pro- 
tokoły ocenienia it. d.), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poslę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibię 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 31 października 1908. 


L. ez. E. 1737/8 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anerla Gensera w Uściu 
zielonem odbędzie się dnia 16 grudnia 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach licytacya realności obj. lwh. 276 
gm. Uście zielone, składającej się z pareeli 
bud. obszaru 1 a. 15 m.? i parceli grunto- 
wej obszaru 1 a. 20 m?. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 386 kor. 

Najniższa cena wynosi 210 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Monasterzyska, 3 listopada 1905. 
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L. cz. E. 254/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Adolfa Waltera, odbę- 
dzie się dnia 9 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 w Szczercu, licytacya 
połowy realności lwh. 4 gm. Podsadki, sta- 
nowiącej plac budowlany i ogród, wraz z 
przynaleźnościami, składającemi się z þu- 
dynków mieszkalno-gospodarczych i inwen- 
tarza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 100 kor., przynależności 
zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy Wwyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

"te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 15 października 1908. 
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L. cz. E. 1473/8 (18) 
Edykt licytacyjay. 
Na żądanie Józefa Hamera, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 733 
gm. Radmir objętej obszaru 2 morgi 194 s. 
kwadratowych. 
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Nieruchomość wystawiona na licyta: 


Najniższa cena wynosi 532 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sydn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 15 listopada 1908. 


L. cz. E. 1152/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chany Wisenfeld, kupco- 
wej w Dukli, odbẹdzie się dnia 15 grudnia 
1908 o godz. 10:80 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, li- 
cytacya całej realności lwh. 263, 2. 1/8 cze- 
ści realności lwh. 30 i 14 części lwh. 88 
ks. gr. gm. Nadole objętych. 

Nieruchomości ad 1. jest oceniona na 
2027 kor. 18 hal., ad 2. na 93 kor. 29 hal., 
ad 8. na 217 kor. 85 hal. Razem na 2338 
kor. 32 hal. 

Najniższa cena powyższych realności 
wynosi 1558 kor. 88 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 26 października 1908. 
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Konkursa. 
L. Prez. 1515 (16 Sa/8) (10472 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do rozpisanego w Nr. 268 
„Gazety Lwowskiej* konkursu uwiadamia się, 
że konkurs na posadę lekarza więziennego 
przy tut. domu więziennym upływa 24 gru- 
dnia 1908. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego dla 
spraw karnych. 

Lwów, dnia 14 listopada 1908. 


L. 26.251 08 (10628 1—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje kon- 
kurs na posadę inspektora polieyi miejskiej 
z płacą roczną 1600 kor., dodatkiem akty- 
walnym w wysokości 25%, systemizowanych 
poborów, prawem do czterech dodatków trzech- 
letnich po 200 kor., ryczałtem na mieszka- 
nie w kwocie 600 kor., ryczałtem na umun- 
durowanie w kwocie 240 kor. rocznie, oraz 
prawem do emerytury. 

Kandydaci do tej posady winni oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. nieskazitelny charakter, 

8. kwalifikacyę rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 29 maja 1891 Nr. 
67 Dz. u. kr. ustanowioną, 

4. nieprzekroczony 40 rok życia. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ- 
rego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan- 
dydata nastąpi stabilizacya. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Prezydyum magistratu w Prze- 
myślu, w terminie do 15 grudnia 1908. 

Z Magistratu miasta. 

Przemyśl, 12 listopada 1908. 


L. 3082 


(10546) 
Konkurs. 

Przy Wydziale powiatowym w Jasle 
opróżnioną jest posada kancelisty z roczną 
płacą 1600 kor. i dodatkiem aktywalnym 360 
kor. oraz z prawem do emerytury po 35 la- 
tach służby. 

Podania o tę posadę należy wnosić do 
Wydziału powiatowego w Jaśle najdalej do 
dnia 4 grudnia b. r. i dołączyć metrykę chrztu 
na dowód, że petent nie przekroczył 40 lat 
wieku świadectwo obywatelstwa austryackiego, 
świadectwa wykazujące uddolnienie peteńta 
na tę posadę. 

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie 
na przeciąg jednego roku, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Z Wydziału powiatowego. 

Jasło, dnia 17 listopada 1908. 


"a 
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L. 1554 08 (pr.) 
Konkurs. 
Celem obsadzenia dwóch posad e. k. 
ników cywilno policyjnych II klasy przy 
s gi Policy! w Krakowie z płacą rocz- 
Yea po 900 koron, dodatkiem aktywalnym 
| 07m 40 pre. stałej płacy i relutum za 
aez rocznych 80 koron, rozpisuje się kon- 
uS z terminem do 18 grudnia 1908. 
R „Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
„Mia 19 kwiesnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. w 
etWszym rzędzie dla wysłużonych podofice- 
Rób Zaopatrzonych w certyfikaty, nadane będą 
R Tazie prowizorycznie, a stabilizacya na- 
próbnej półrocznej zadawalniającej służbie 
Ubiegający się o te posady mają wnieść 
ee do Prezydyum N: a Policyi 
powie ZA DSR M swej a 
nej, a jeż ie nie służ - 
pośredni,” jeżeli czynnie nie służą, bez 
Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie- 
ma, wydane lub potwierdzone przez ©. k. le- 
arza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie. 
andydaci na posady te mają również udo- 
wodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież stosun- 
W miejscowych. 
C. k. Dyrekcya Policji. 
Kraków, dnia 18 listopada 1908. 
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straż 


L. 111283/08 
celem 


(10583) 
Konkurs 
XIR obsadzenia jednej posady kasyera w 
PE lasie rangi, względnie jednej posady kon- 
dującego asystenta kasowego w XI klasie 
nych, w stanie osobowym zarządów salinar- 
w Galicyi wschodniej, z systemizowa- 
nymi poborami służbowymi. 
znaj Kompetenci o te posady, mają wykazać 
i Jomosé przepisów dla kas montanistycznych 
i ; arbowych, rachunkowości montanistycznej 
bie arbowej, przepisów dla sprzedaży soli, 
OŚĆ w koncepcie i znajomość języków 
dag Ich i języka niemieckiego, tudzież po- 
kro Czy a względnie w jakim stopniu są spo- 
p oon lub spowinowaceni z funkeyona- 
È pomi zarządów salinarnych i urzędów 
brzedaży soli w czynej służbie. 
do p Podania należy wnosić drogą służbową 
a qozydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
wowie w przeciągu czterech tygodni. 
0. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 12 listopada 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
"62. O. TI. 425/8 ©) a (10648) 


Fe Przeciw Berlowi Krebsowi, którego miej- 

do Pobytu jest nieznane, wniesiony został 

- sądu powiatowego w Tyczynie przez 
turma pozew o 578 kor. 

Ayen R podstawie pozwu wyznaczono au- 

rano? na dzień 24 listopada 1908, godz. 9 


Natana 


Celem strzeżenia praw Berla Krebsa, 
awia się pana Efroima Krebsa, kupca 
ażowej, kuratorem. 

s enże zastępować będzie Berla Krebsa 
Peg, 0 sprawie na jego koszt i niebez- 
lub Elstwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 

pe nomocnika nie zamianuje. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
lyczyn, dnia 12 listopada 1908. 


ustan 
w R} 


L m 
ez. ©. 270/8 (1) (10611) 


kanzon zeciw dr. Wilhelmowi Zatheyowi, le- 
jest iie Z Krynicy, którego miejsce pobytu 
Powiąto oane, wniesiony został do c. k. sądu 
wieza wego w Muszynie przez Jana Dutkie- 
830 b, Muszynie pozew o zapłatę kwoty 
- Zpn. 

à podstawie pozwu wyznaczono au- 
9 ra YE na dzień 30 listopada 1908 godz. 

PO, sala Nr. 9, 
theyą elem strzeżenia praw dr. Wilhelma Za- 
Starsza, St™nawia się pana Jana Bujarskiego 
$0 w Muszynie, kuratorem. 

helma enże kurator zastępywać będzie dr. Wil- 
koszt ; „M heya w rzeczonej sprawie na jego 
dzie gi, 1 bezpieczeństwo. dopóki on w są- 
mianuje. Nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 


M k. Sid powiatowy, Oddział II. 
Uszyna, dnia 18 listopada 1908. 


L. cz 4 
"CL 5348 (1) (10525) 


A Edykt. 

tliny, któ w Wasylowi Zazwarskieimu z We- 
Wwniesiop 80 miejsce pobytu jest nieznane, 
W Bali O do c. k. sądu powiatowego 
tiiny Poze, Przez Piotra Dziumycza z We- 
kha o 1000 kor. i 
Podstawie pozwu wyznaczono au- 
„w p alen 1S grudnia 1908 o godzinie 

R Nr, 1. 
skiego strzeżenia praw Wasyla Zazwar- 
Jerma oi się pana dra Kazimierza 
kata w Baligrodzie, kuratorem. 


4 


Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Zazwarskiego w rzeczonej sprawie na 


3 


Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 


Siedziba firmy: Hołosko. 
Brzmienie firmy: „Berisch Wolf Haus- 


jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on | pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie | mann“. 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika | zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianują. 


nie zamianuje. 
C. k. 5d powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 5 listopada 1908. 


L. cz. Ns. V. 119/8 (1) (10523 1—8) 
Hdykt 

Od 1901 roku znajdują się w tutejszym 
depozycie karnym różne drobne rzeczy z chiń- 
skiego i prawdziwego srebra jak zegarek, 
pierścionki, noże widelce, łyżki, kolczyki, 
kubki, sylwetki i t. p. zakwestyonowane w r. 
1899 przez c. k. Sąd obwodowy w Stanisła- 
wowie u błp. Hersza Reh. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, by 
w ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu się tu zgłosili i swe prawa 
własności wykazali, gdyż inaczej rzeczy te 
zostaną w drodze licytacyi sprzedane a pie- 
niądze złożone w kasie paiiswowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 2 października 1908. 


L. cz. Ne. I. 549/8 (1) (10575) 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Dawida Süsskinda 
z Rymanowa, któremu mają być doręczone 
rezolucys e. k. Urzędu górniczego okręgowego 
w Jaśle w sprawie wyłączności górniczych, 
ustanawia się dla niego kuratorem dra Jana 
Marszała w Rymanowie, który go tak długo 
zastępywać będzie, dopóki on w tym Urzędzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 10 listopada 1908. 


L. cz. E. 231/99 (124) 
Edykt. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaka Dawida Dyma, Mendla Goldlusta i Jo- 
achima Wohlmana, ustanawia Sąd kuratorem 
dra Władysława OChwaliboga adw. w Jaśle 
celem doręczenia tymże uchwały z dnia 81 
lipca 1908 E. 231/99 (120), którą zarządzono 
na zasadzie uchwały działowej odnoszącej 
się do majętności Klecie Kamienica górna i 
Błazkowa wykreślenie z karty ciężarów tych 
majętności wierzytelności przekazanych do 
licytacyjnej ceny p. dra Władysława Chwa- 
liboga, adwokata w Jaśle i doręcza kurato- 
rowi zwrócone egzemplarze wspomnianej 
uchwały. ` 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 10 października 1908. 


(10515) 


L. ez. ©. III. 384/8 (2) (10602) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Oczko, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Antoniego Szybka pozew o 540 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 listopada 1908 o godz. 
pół do 10 rano. 

(elem strzeżenia praw Jakóba Oczka, 
ustanawia się pana adw. dr. Witolda Mól- 
lera w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 20 listopada 1908. 


L. cz. ©. II. 28/8 
Bdykt. 

W sprawie spornej nieletniej Anny Koł- 
pak, zastąpionej przez opiekuna Stefana Koł- 
paka przeciw nieletniemu Jakubowi Welker 
o ojeowstwo i alimentacyę L. cz. ©. II. 28,8 
został wyznaczony termin do rozprawy na 
dzień 26 listopada 1908 godz. 10 przed po- 
łudniem w tut. e. k. sądzie, sala Nr. 7. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób Wel- 
kar przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
Jakóba Schenkera, adwokata w Przemyśla- 
nach. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja- 
kóba Welkera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Przemyślany, w październiku 1908. 


(19613) 


L. cz. ©. IL. 825/8 (L) (10647) 
dykt. 

Przeciw Wilhelmowi Schäffer z Rosul- 
nej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Szymszona 
Rosenthala w Sołotwinie pozew, o 164 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 
dnia 1908. 

Celem strzeżenia praw Wilhelma Sehiffera 
ustanawia się pana dra Mikołaja Żelechow- 
skiego adw. w Sołotwinie, kuratorem. 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sołotwina, dnia 10 października 1908. 


L. cz. ©. V. 175/8 (2) 
Edykt. 
Przeciw Walentemu ©Ozapli i niel. Ja- 


(10626) 


nowi, Katarzynie, Stanisławowi, Stefanii i| L. ez. Firm. 449/8 


Anieli Czaplom zastąpionym przez matkę Jó- 
zefę Czaplową, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w fyczynie przez Chaima Tennen- 


bauma z Tyczyna pozew, o zniesienie współ- | 


własności realności lwh. 349 gm. Kąkolówka. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 grudnia 1908 o godz. 
9 rano, w biurze Nr. 7. 
Celem strzeżenia praw niew. Walentego 
Czapli i niel. Czaplów zast. przez Józefę 
Czaplową ustanawia się pana Jędrzeja Palu- 
cha w Błażowej, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Tyczyn, dnia 11 listopada 1908. 


L. ez. ©. IL 852/8 (4) (10578) 
Ed 2 

Przeciw Towarzystwu kredytowemu i 
zaliczkowemu dla rolnictwa i przemysłu stow. 
zarejestrowanego z niegraniczoną poręką w 
Brodach, które już nie istnieje, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Esterę Kalafe zam. Eekhaus z Pomo- 
rzan pozew, o uznanie własności do pretensyi 
w kwocie 330 kor. zpn. ect. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyencyę na dzień 8 grudnia 
1908, godz. 12 w południe, w biurze Nr. 16. 

(elem strzeżenia praw wspomnianego 
Towarzystwa ustanawia się pana dra Euge- 
niusza Wacyka adwokata w Zborowie, kura- 
torem. 

Kurator zastępować będzie wspomniane 
Towarzystwo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 17 listopada 1908. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 505/8 (10028) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego: 
„Towarzystwo bankowe dla handlu i prze- 
mysłu w Łańcucie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką* zmiany $ 11 
statu, uchwalonej na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu w dniu 29 września 1908. 
Rzeszów, dnia 17 października 1908. 


di 


W 
L. cz Firm. 1576 R. A. I. 111 (9947 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A: 


cza W e a ee 


L. 197.546. 


K. k. öaterreichische Staatsbahnen. 


y Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób ce- 
gieł. 
Dzień wpisu: 19 października 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 18 października 1908. 


(10027) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto, 
co następuje: 

Siedziba firmy: Dąbrowa rzeczycka. 

Brzmienie firmy: Mendel Zangen, Ko- 
pel Hirschfeld i Ozyasz Zeisel „handel drzewa“. 

Zmarł: Mendel Zangen i wystąpił Ko- 
pel Hirschfeld. 

Odtąd właścicielem sam: Ozyasz Zeisel 
jako kupiec pojedyńczy, a firma brzmi: 
„Ozyasz Zeisel: handel drzewem“. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 19 września 1908. 


G. Zl. Firm. 266/8 Ges. I. 298 (10066) 
anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register fir Ge- 
sellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Monasterzyska. 

Firmawortlaut: Sagewerk Monasterzy- 
ska I. Leopold Pfeifer & Cie. 

Besondere Eintragungen: Auflösung 
und Bestellung von Liquidatoren u. s. w. 

Liquidation der Firma beschlossen. 

Liquidatoren sind sämtliche drei offen- 
tliche Gesellschafter, die Zeichnung der Li- 
quidationsfirma wird in der Weise erfolgen, 
dass dem bisherigen Wortlaute der Firma 
Dampfsäge Monasterzyska I. Leopold Pfeifer 
& Cie, die Worte „in Liquidation“ beigesetzt, 
und wie bisher von Herrn Georg Grassl und 
einem der beiden andern öffentlichen Ge- 
sellschafter eigenhändig gefertigt, wird. 

Datum der Eintragung: 20 Juli 1908. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abteilung TI. 
Stanislau, den 20 Juli 1908. 


Kuratele. 


L. ez. P. VIIL 282/8 (9975 2—3) 
Edykt. 

Za chorą na umyśle uznano Maryę Za- 
liszezuk w Wisłowej. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrija Za- 
liszezuka w Wisłowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIH. 

Kałusz, dnia 17 września 1908. 


L. cz. P. 153/8 (9847 2—3) 
Edykt. 
Bronisława Kuryś syna Jędrzeja z Wi- 
śniowczyka uznano marnotrawnym. 
,  Kuratorem Eugeniusz Winnicki w Wi- 
śniowczyku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 17 października 1908. 


Doniesienia prywatne. 


(10652) 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung des für die Linien der k. k, Nordbahndirektion erforderlichen Be- 
darfes an Schm'edeisenwagen (Bestandteile für Fahrbetriebsmittel aus Rchmiedeisen) ge- 


langt im Offertwege zur Vergebung. 


Die beziiglichen Lieberungsbedingnisse, sowie die Offertformulare, welche zur Ver- 
fassung der Aubote bonützt werden müssen, können ab 23 November l. J. vom Bureau 
IV./2 der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrasse Nr. 50) bezogen werden. 

Es kann sowobl der Bedarf nur fùr das Jahr 1909 als auch der fur zwei oder 


mehrere Jahre angeboten werden. 


Es sind im Allgemeinen die Preise für die fertig appretiortea Bestandteile auzu- 
geben. Werden Preise für rohe oder nur angearbeitete Bestandteile amgegeben, so ist 
dies ausdricklich anzufiibren, weil andernfalls angenommen wird, dass sich der notierte 


Preis für fertig appretierte Waren versteht. 


Die Offerte sind (samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem Ein-Kronen 
Stempel versehen) versiegelt und mit der Aufsehrift „Offert auf Schmiedeisenwaren* im 
Finreichungsprotokolie der k. k. Nordbahndirektion in Wien, (II. Nordbahnstrasse Nr. 
50) bis längstens 6 Dezember 1908, 12 Uhr mittags einzubringen. 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Anbote bezüglich der ganzen ange- 
botenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunebmen oder ganz abzulehnen. 

Die Anbotsteller haben das Recht der am 7 Dezember 1965, 10 Uhr vormittags 
bei der Abteilung IV. der k. k. Nordbshndireklion stattfindenden komnmissionellen Er- 


ófinung der Anbote beizuwohnen. 


Anbote, welche verspätet einlaufen, oder den Bedingungen der Ausschreibung aicht 


T gru- | entsprechen, bleiben unberiieksichtigt. 


Von dem Erlage eines Vadiums wird abgesehen, 


Wien, im November 1908. 


Die k. k. Nordbahndirektion. 


LUTRA 


ec 1 Mm m a a 


rolne ogiowze mia 


od wyrazu petitem $ halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


NOWość! 
Butony orzechowe, Indyanki specyalny 
gatunek pierników z czekoladą. Karton 65 et. 
poleca fabryka Wityńskiego we Lwowie. 
Sklepy: Batorego 10, Żółkiewska 61. 


U a ZGRZ G O A 1 PTZ DIA PTZ DZ wz TB LT 


| DWABŁY A 


napełnione cukrami, Rózgi jadalne czekolado- 
we, Pierniki cukry, owoce, kand., karmelki 
bez farb na smakach owocowych — poleca 
FABRYKA Cukrów, Czekolady i Herbatników 


CZESŁAWY SCHAYER 


PĄCZKI, 
CIASTKA po 6 hal., CUKRY deserowe funt 
1 kor. 60 hal, KARMELKÓW 1 kor. 


CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO 


Lwów, Fredry. 


mam IKOŻOŁY sowa 


na puchu i zwykłe, materace, po- 
duszki, łóżka i t. p. polecają 
najtaniej 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


skład mebli dywanów i dakoracy| 
Lwów, Trzeciego Maja 5. 


L —— 


PERR PPHPP BERL 
Nowość! „ZNICZ“. % 


Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych 8 
flaszkach do nabycia w handlu farb 


MAKAROWSKI ł Ska, Lwów, Batorego 12. 


89 BERPRABRREG 


GPBP 


Kompletne sypialnie . od 300 K. 
Jadanie . . . . OL220K. 
Salony . .. . d AlE 


DYWANY, dekoracye, mate- 
rye, pościel i t. p. najtaniej 
polecają 


). SCHUSTER 1K TOCZYŠKI 


Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 5. 
L. 1204/908. 


Konkurs. 


Przy powiatowej Kasie dia cho- 
rych w Brodach jest do obsadzenia 
possda czwartego lekarza dla okręgu 
sanitarnego Brody. 

Od kandydatów wymaga się: 

1. Stopnia doktora medycyny, uzyska- 
nego na jednej z wszechnie ausryackieh, 

2. obywatelstwa austryackiego, 

3. 2-letniej praktyki szpitalnej lub 8-le- 
tniej praktyki prywatnej. 

Posada nadaną będzie prowizo- 
rycznie na rok jeden z płacą roczną 
1000 kor. 

Po roku zadowalniającej służby może 
nasjąpić stabilizacya. 

Podania mają być wniesione najdalej 
do dnia 10 gruduia b. r. do Zarządu poxia- 
towej kasy dla chorych w Brodach. 


Przewodniczący Zarządu 


Herman Bath. 


IRE BLUTM ecua manm OT 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serea, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


damskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kolnierze, za- 
rękawki, kurtki myśliwskie 
w najnowszych fasonach 


E 


ł 


Stanisław Stępkowicz 


poleca najtaniej 


nn M IZ TE 


NAJPIĘKNIEJSZY WYBÓR 
CENY UMIARKOWANE. 


Lwowskie Towarzystwo Akcyjne Browarów. 


Jedynaste Zwyczajne Walne gro! 


0 


Wszelkie reperacye 
i przerabiania futer 
na modne fasony 


nskatecznia starannie. 


eenn 


Magazyn i pracownia fater 
L= ówvr, Sobieskiego ©. 


SE 


DYWANY salonowe. nad łóżka i przed łóżka, KAPY na łózka i stoły, buretowe, wełniane 
i pluszowe, PORTYERY wednisue i kilimowe, FIRANKI koronkowe, CHODNIKI dywanowe 
i szpagatowe, KOCE wełniane i bzwełsiane poleca znana od 72 lat z sumienności firma 


I DREXLER i Synowie, Lwów, piac Kapitulny l. 2. gg 
TELEFON Nr. 1:21. 


LE. 


nadzenie 


akcyonaryuszów Lwowskiego Tow. akcyjnego browarów 


odbędzie się 


dnia 19 grudnia 1908 o godz. 5 po południu w sali posiedzeń Towarzystwa w browarze 


OT HR 00 25 HL 


Kleparowskim we Lwowie. 
Porxgdeż dzienny: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachunków za r. jedynasty 1907/8. 
Sprawozdanie rewidentów. 

. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku. 

. Wybór jednego wedle statutu wylosowanego członka Rady zawiadowczej. 

. Wybór dwu rewidentów i jednego zastępcy na rok następny. 


Panowie P, T. Akcyonaryusze 


, którcy zamierzają brać udział w tem Walnem Zgromadzeniu, ra- 


czą w myśl $ 26 statutu złożyć swojo ekcye wraz z bieżącymi kuponami najdalej do 15 grudnia 
1908 w Centralnej Kasie Towarzystwa we Lwowie ul. Kleoarowska 16, albo w Kasie filii o. k ubrz. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowia, gdzie im będą wydane karty legity- 
macyjne, uprawniające do głosowania na Walnem Zgromadzeniu. 

Lwów, dnia 19 listopada 1908. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
L Grajewski, Lwów. Bołmów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 
zm oz DE = 


Tami: .. doo 


i DO 
| AMERYKI i KANADY 


przeprawia najszybciej 


LINIA KUNARD 


Główne zastępstwo na Gaiicyę 
LWÓW; 
u": Gródecka 1. 92. 


wyjaśnienia darmo. 


rpa. 


Terr 


TNEI DHODI IEE: 


PEL rapae one; 
eeit 2 to i "4 


W wani ióowej 


(t. zw. Móbeł- und Waarenschwemme) 


AEEA VARS y AANE 


w nowo otworzonem 


„D OROTEUM 


we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1.5 
w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tacyi i zukcyl: 


otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 8, 5, 8, 12 i wyżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytacyi, spadkiw 1 ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
nowicie: kiłka kompletnych sypialń, jadalń, sałonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę- 
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 8 psy, 15 ka- 
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo- 
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy- 
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku- 
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal: w markach. 

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze- 
my takowe w zamian. 


Rada Zawiadowcza. 


DAMSKIE Kurtki do polowania, czapki, kołnierze, boa, zarękawki, 
MĘESKIĘ oraz wszelkie gatunki futer w skórach i sukna na wierz- 
PODRÓŻNE chy w kolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 


Meg-zyn fater i pracowni» kuśujerske 


= BEACIA LUBEL<CY Lwów, ul. Wałowa 3. 


Reperaeye i przerabianie futer na modne fasony uskuteczniamy szybko. — Ilustrowane 
i cenniki najnowszych modeli franco. 


PZ ATERTR ERO PE EJ 
Apteka pod „Złotą Gwiazdą” i laboratoryum chemiczne 
PIOTRA MAIKOLASCHA Q 


we Lwowie, ul. Kopernika 1, 


wyrabia i poleca 


SYRUP SULFOGUAJACOLOWY 
i SYRUP SULFOGUAJACOLOWY Z KOLA 


eran WA M mm MA 


jako środek skuteczny przeciw kaszlowi 1 innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, eo też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 


SYRUP SULFOGUAJACOLOWY 
jest o połowę tańszy od Śirołinu i kosstuje tylko flaszka 2 kor. 
SYRUP SULFOGUAJACOLOWY Z KOLA 


kosztuje kor. 250. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Ostrzega się przed naśladownietwami. 
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JZYCZNE 


edyne pismo Miteracko-nwtewe 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 
i zagranicznych kompozytorów, 
Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następujące utwory: Michałowski 
A. Gawot. Kopczyński I. Preludyum. Borkowice M. Idylla. Uruski A. Romanzo. 
Westh E Andante relgioso. Binet F. Scherzobalet. Lacombe P. Tęsknota. Rameau- 
Godowski Elegia. Rihowski A. Rozłąka, Toledano T. Kokieterya-Gawot. 


W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki. 
Prenumerata wynosi: Rocznie rb. b, z przesyłką pocztową rb. 6, Za graaicą rb, 7. 
Kwartalnie i półrocznie w tymże stosunku. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 
Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu 
Ary-Scheffera. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20, 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6, 


gt. => 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 527. 


